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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
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m iesięcznie 1 zli 3 5  cn t., kw artaln ie 4  zlr., 
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Za odnoszen ie  do dom u dolicza się 15 cnt.
m iesięcznie.
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Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, z. 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2» cnt. „Nadesłane* 20  cnt. od wiersza.
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Nasi sojusznicy.
Jeszcze podczas istnienia autonomicznej 

prawicy, nierzadko odzywały się glosy, że 
Polacy w związku z lewicą większe mogliby 
odu-fść korzyści, niż w sojnszu z żywiołami 
konset waty wno-autonomicznemi.

Co wówczas powszeohuie uważano za pa­
radoks, po rozbiciu prawicy wskutek nie­
szczęsnej „ugody* czesko - niemieckiej , stać 
się musiało przedmiotem poważnej dyskusji. 
L udzie, z jednej strony skłaniający się do l i ­
beralizmu a z drugifj słabo przejęci ideą na 
rod.iwościową zasadami auiononcicznemi 
parli K oło polskie w wiedeńskiej Radzie 
państwa do sojuszu z żydowsko - liberalno 
niemiecko-centralistyczDą lewicą.

My pierwsi z całej polskiej prasy założy- 
liśmy stanowczy protest przeciw tak niena­
turalnym związkom , godząc się oo najwyżej, 
i to jedynie przez oportunizm , ze wzgiędów  
na istniejące stosunki parlamentarne, aby po­
wstała większość przejściowa, w której skład 
wchodziłaby, obok K oła polskiego i klubu 
konserwatywnego pod wodzą hr. Hohenwar- 
tha, także zjednoczona lewica.

W podobnym duchu zaczęły się z kolei 
odzywać wszystkie dzienniki polskie, a nasza 
reprezentacja w W iedniu również nie dala 
się zuałamucić syren,m głosom j p. Plenera, 
Chlumetzky'ego i towarzyszów, jakkolwiek 
nie szczędzili oni nam aui komplementów, 
ani obietnic świetnych.

A le bo też nie trudno poznać się na obłu­
dzie stronuictwa zydowsKo liberalnego. T rze­
ba wi <5 iej naiwności, żeby wierryć tym, 
których zasadą jest, że zmierzać należy wszel- 
kiemi sposobami do jaknajwiększych korzy­
ści, do wyzyskania wszystkich jak najmniej 
dając im nawzajem, lecz przeciwnie, złem 
płacąc za dobre

K oło polskie zualo żydowsko - liberalne 
stronnictwo lepiej, niż ktokulwiek i dla tego 
wchodząc z nimi wskutek usiłowań hr. Taa ■ 
flego w pewne związki, nie liczyło bynaimniej 
na ich Wierność i życzliwość a więc, niechcąc 
narażać się na niebezpieczeństwo odosobnię 
ma dokładało wszelkich starań, aby utrzy 
mac dobre stosunki z dawnyni sojusznikami

Przezorność nie była zbyteczna, bo nieba 
wem zyskaliśmy dowody, że lewica nie na- 
widzi nas tak samo, jak ze> urzędowania m i­
nistra Dunajewskiego a tylko tłumi swą n ie­
nawiść. Oto, podczas procesn o nadużycia na 
Bukowinie, które. ,jk  słusznie zauważyła ber­
lińska, wcale nieżyczliwa Polakom protestan­
cka K te u z  Z tg  , obciążają przedewszystkiem  
sumienia naczelników kliki żydowskiej, u aj 
większy i najpoczytniejszy dziennis liberalny, 
jak. m jest N em  Freie Presse , obraził cały 
polski naród, rzucił straszną obelgę w twarz 
wszystkim  Polakom.

Organ wiedeńskich potentatów finansowych 
(a za nim mniejsze pisma) za nadużycia kil­
ku marnych, oboiętnycb dla narodowości je 
dnostek, które nie zdołaiy się oprzeć pokosie 
i przyjęły podsuwane przez żydów złoto, czy 
ni odpowiedzialnym, nie tylko wszystkich P o ­
laków onkowińskieh, nietylko stawia a nimi 
w jed m izędzie ogół polskich urzędników, 
lecz bez Ogródki przypisuje wszystkim Pola­
kom skłonność do nadużyć, do osznstw i

przekupstwa Zarzut to ciężki dotkliwy a zu­
pełnie bezpodstawny bo przecież wiadomo, że 
nawet wśród obcych zyskali sobie polscy urzę 
dnicy wzięcie i szacunek, dzięki swej rzet I- 
ności i prawość, swego charakteru.

Obelga, rzucona na nas przez wymieniony 
dziennik utkwić nam musi w pamięci tern 
więcej z powodu, że głosy N . Fr. Presse 
i innych ż^dowsko-liberalnych pism wiedeń 
skich powtórzyły wszystkie niemieckie dzien­
niki w Berlinie, W rocławia, Poznaniu i Gdań 
sku, jako argument, że Polaków n gdy nie 
należy dopuszczać do urzędów. Polakożercy 
w Polsce pruskiej uzyskali w ten spodób pre 
tekst do obrzucema biotem wszystkiego, co 
polskie i do tępienia mianowicie w m łodzie­
ży szkolnej przywiązania do własnego narodu. 
Nieuczciwe wystąpienie naszych „sojuszników* 
powinno nas utwierdzić w przekonaniu, że 
niemożliwy jest nawet Inźny awiązek żyw io­
łami, których etyka z naszą nigdy się nie da 
pogodzić. (ibr)

Z WIEDNIA.
5 październ ika

Niewiem  jak stoi sprawa nowych ustaw  
podatkowych w naszych Izbach handlowych, 
czy odbywają się obrady, czy przygotowują 
się referaty dla rządu i parlamentu. Jest to 
sprawa arcyw ażna, należy jej piluować żeby 
ewentualne żądania, zmiany, poprawki z na­
szej strony nie przyszły za późno. Tutaj wy­
szedł K ritisch er F ilhrer d a r  eh den Steuer- 
qrsetzentwu' f  f iir  Gewerbetriibende, F abrkan -  
ten und K aujliu te. Jest to wyborna broszura, 
Którą każdy interesowany t  pożytkiem może 
przestudjować. Są tam i projekta do nstaw i 
wszelakie objaśnienia.

W Briiunie Izba handlowa uchwaliła już 
referat. Podnosi w nim, że naprowadzenie 
podatku osobistego dochodowego z całego 
majątku, obok zatrzymania podatków zarob­
kowych, jest poprostu podwójnem opodatko 
waniern tych samych dochodów Na to zdaje 
się niema rady, gdyż tylko tym sposobem  
państwo może swoje potrzeby pokryu, w za­
sadzie zaś podatek osobisto-dochodowy jest 
najracjonalniejszym. W  przepisach atoli, w 
zaimerzonem wykonaniu ustaw znajduje się 
wiele niesprawiedliwości i n ebezpieczeństw. 
Izba berneńska oświadcza się w końcu prze­
ciw proponowanym sposobom  usunięcia i za­
stąpienia dodatków do podatkn dochodowego 
na potrzeby krajowe i gminne, gdyż sposoby 
te są problematycznej w artości; przeciw skła 
dowi komisyj szacunkowych dla podatku za­
robkowego, gdyż najniższe kategerje zarobku 
jących mogą majoryzować wszystkie in n e; 
przeciw kontyngentowaniu i repartyeji p o ­
datku zarobkowego; i przeciw t. z w. e lasty ­
cznemu taryfowaniu, coby jeszcze zwiększyło  
chwiejność i niepewność wym-aru , przeciw  
odrębnemu traktowaniu procederów domo 
krążnych i wędrownych.

Izba haudlowa w Wiednin wybrała pięciu 
referentów do pojedyń-zych ustaw. Referat o 
podatku zarobkowym, już gotowy, bardzo su­
rowo projekt ustawy ocenia. Żąda ustalenia 
opustów, również i co do podatków realnych, 
co do których należy upusty na czas przej­

panował spokój, przecież stanu rzeczy, jaki 
tam istniał, przypominający ucisk barbarzyń­
ski M oskwy iub Prus, nikt nie mógł po­
chwalać

7 reem ans- Journal przynosi opis zajścia, 
jakie w zeszłym tygodniu miało miejsce w 
hrabstw.e Tipperary, charakteryzujące sytuację, 
wytworzoną przez utosuoki dawniejsze. We 
wsi Golden wywłaszczono księdza Katolickie­
go Mac D.mnela, który land-lordowi Scully 
dłużnym był kilkaset franków z dzierżawy 
gruntów parafialnych. Lan Hord, obawiając się 
oporu ze strony ludności wiejskiej, sprowa­
dzi! do wsi cały zastęp policjantów, pod o- 
aloną których egzekucję wykonano. Ludność 
wskutek przedstawień księdza zachowała się 
spokojn ie; obecuość policjantów okazała się 
więc zbyteczną. Fakt sam zrobił jednakowoż 
w całym kraju wrażenie głębokie i sytuację 
pogorszył

W stolicy Irlandji i w hrabstwach puszcze 
gólnych odbywają się zgromadzenia. Irlaud 
czycy domagają się w tonie ostrym, aby rząd 
zaprzestał praktyk dotychczasowych, niego­
dnych rządów państwa europejskiego. Irland­
czycy chcą, ab (i- rząd dzierżawcom wypędzo­
nym dopomógł do powrom i ua ten cel prze 
znaczył odpowiednią sumę. R ów uocześiie z 
ruchem, któremu daje impuls Ind, rozpoczęły 
się układy pomiędzy przywódcami obu stron­
nictw. Gł >wa antypamelitów Mac Carthy z 
przywódcą parnelistowskim John Redmondem  
i arcyhiskupem irlandzkim Croke^m porozu- 
miQli się co do użycia funduszy pozostają 
cych w P.-iryżu na cele agitacyjne.

Demonstracją pow ażną  byl wiec w L m e -  
rick . Na w iecu poruszono kw estję  am n es tji 
przeG tępców  po litycznych  i w ygDaóców . G łó­
wnym mówcą był Redmond, k tó ry  w ręcz o - 
św iad czy i. iż bez amneslji n ie  ma d la  Irlau- 
d ji hom eru lu .

Zgromadzeni w liczbie kilkudziesięciu t y ­
sięcy uchwalili adres do namiestnika Irlan- 
dji Mr. Asquitha, żądający wypuszczenia wię­
źniów politycznych i dozwolenia Dowrotu em i­
grantom.

Z dzienników irlandzkich dowiadujemy się . 
że Giadstone stracił na zaufaniu wśród Irów 
Natom iast minister dla Irlandji Morley potra­
fi! je  sobie zjednać.

Stan rzeczy budzi obawę poważną. Ze w zglę­
du na rozdrażnienie ludności rząd nosi się z 
zamiarem zaprowadzenia na razie w drodze 
administracyjnej reform, któreby się przyczy­
niły do nspokojeuia umysłów. Igh.

Rybactwo krajowe.

(Ciąg dalszy).
Rzecz na tedy ustawa (krajowa) nie mogła 

wejść w wykonanie przed załatwieniem kwe- 
stji wstępne czyli prejudicialnej. Komu na 
danej przestrzeni służyło przedtem, a przeto 
służy i obecnie prawo rybołówstwa. Aby za­
łatw ić ważne to zagadnienie, podzielono kraj 
cały na okręgi czyli rewiry rybackie. W ślad 
rozporządzenia namiestniczego z 21 sierpnia 
1890 r. i orzeczeń ankiety specjalnej, przy- 
stąp lu teraz Namiestnictwo do naznaczenia 
okręgów rybackich w krajn i już zarządziło 
pudział rzt-k Soły, Skawy i Baby na okręgi

rybackie. Utworzenie dalszych takich okrę­
gów, które obejmować będą Dunajec, Stryj, 
W isłę i B ug, nastąpi niebawem, skoro po­
trzebne tu techniczne prace przygotowawcze 
wykończone zostaną. Już też ogłosiła urzędo­
wa G a zd a  Lwow iku  edykta, d itycząoe usta­
lenia praw rybołówczych czyli własności pry­
watnej ryb lowstwa na, rzęsach : Soła, Skawa 
i Raba z wezwaniem, aby wszyscy, którzy 
chcą, aby m pewną przestrzeń rybacką w 
tych rzekach przysądzono na własność w y­
łączną lub pospóluą, wnieśli w terminie od 
16 lipca do 1 w rześua 1892 do najbiiżezego 
starostwa powiatowego ustnie lub też na p i­
śmie stosowae podanie, poparte dowodami 
w odpisach urzędowych co do roszczonej wła­
sności rybołówstwa w odnośnym okręgu r y ­
backim. W  zgłoszeniach tych na'eży wymie­
nić dokładnie nomenklaturę rzek. i wogóle 
wody, potem okregu czyli rewiru, opLać jak  
najdokładniej, jakie granice ma owa przestrzeń 
woidua, dalej wymienić stare łożyska i sztu­
czne prz- kopy, dokąd ma się roić ągać ich 
rybactwo, a nnkoniec jeszcze pożądanem jest, 
ażeby dołączoue były mapki a lboezkics przy­
najmniej rzeczne. W końcu zwraca się powtór­
nie uwagę interesantów nakon eczność dostar­
czenia dowodów dostatecznych pod względem  
niepodzielnego czyli wyłącznego, jakoleż spól 
nego posiadania po myśli przepisów zawar 
tych w ustawie sądowej o dowodach cyw il­
nych.

Przyznanie prawa własności rybołówstwa  
na wodach, na któryeh dotychczas popłacało 
rybołówstwo d z i k i e ,  zastrzeżonem jest wła­
dzom administracyjnym (§§ 2, 4 - -6 ) .  W in ­
nych razach obow.ązują o posiadaniu i nal>"- 
ciu rybołówstwa jiowszechne przepisy kode­
ksu cywilnego o poiiadauiu i nabyciu praw 
pry watDyoh

P o d z i a ł  z a t e m  n a  o k r ę g i  b y ł  n i e  
z b ę d n y m  d o  w y ś w i e c e n i a  n a j k a r -  
d y n a I n i e j s  z e j k w e s t i i ,  k o m u , g d z i e  
i w j a k ' e j  o b j ę t o ś c i  t e r y t o r i a l n e j  
s ł u ż y  p r a w o  w ł a s n o ś c i  r y b a c k i e j .  
Po ustaleniu dopiero prawno prywatnych tych 
rosjezeń będzie możua przy stąp-ć do opisa  
uia granic i przymiotów całego, a w szcze­
gólności gminnego i dworskiego rybołówstwa 
Następnie ułożony zostanie też formalny ka­
taster rybactwa krajowego. Podział okręg- >wy 
prowadzi tedy do ujęcia w karby prawne 
rybołówstwa krajowego, położy keniec dowol­
ności i procedurze niszczycielskiej, podniesie 
umiejętną gospodarkę rybną i wartość ekono­
miczną, tego dotąd mai > wyzyskanego działu 
pierwo nej produkcji gospodarstwa krajowego.

N ie możemy też pominąć nastręczającej się 
samej w sobie tn sposobności do przypom­
nienia publiczności krajowej jakie to potężne 
rozmiary przybrało rybołówstwo za najnow­
szych czaców w innych krajach np. w Anglii 
i w Ameryce.

Chcąc zrozumieć należycie kolosalną intra­
tność prawa rybackiego w owych krajach, 
trzeba wiedzieć, że tam panuje wielkie za­
miłowanie rybactwa i że rybołówstwo jest 
tam sportem tak samo uprarr anym, jak wy­
ścigi lub polowanie. Stąd poszło, że m iło­
śnicy tej zabawy czyli sportsn.eni angielscy  
płacą bardzo wielkie sumy za dozwolenie p o­
łowu.

(C/ąg da lszy  was c,pO-

OPOWIEŚĆ

0 CZUŁYM DIABEŁKU.
Przez

W  K osiakiew icza
5)

(Ciąg dalszy).

Fontez do uczniów należał o c z y w iśc ie ...  
sam cznł swoją niższość w obec mistrzów, 
oo to już wołowej skóry żądali, aby na mej sp i­
sać wszystkie swoje tryum fy. . .  Korzysta! 
więc z nauk starczej braci, przysłuchiwał się 
bacznie owym wyższym kursom o ob chodze­
niu się z istotą n iew ieścią .. .  No! t o ile mógł 
wprowadzał te nauki do swojej praktyki. . .

IV

Pizybiegła Annlka, jako zwykle, ku  słońca 
zachodowi na oną polankę endną, która sama 
jedna zna wszystkie sekrety jej serduszsa, — 
przybiegła, patrzy i oczom swoim ledwie 
wierzy... Kareta tu złocista, książęca, oczeku­
je Da nią, dwa rumaki kare parskają, wo 
źuica strojny —  mby senator —  ledwie ich 
ntrzymać zdoła...

A  przy karecie — on, jej nkochany, — 
ale jakże zm ień.ony, jakże cudnie ubrany. 
Szaty na nim książęce, od złota aż blask b. 
je, klejnotów pełno, a duże jak orzechy, świa­
tełka w nich migają niby ognie czarodziej­

skie, szpada ze złotą głownią u bokn, pióro 
strusie zawiesiste u kapelusza

Anulka aż się przestraszyła, ale uspokoiła 
się zaraz, gdy spostrzegła twarz tę samą i 
ten sam uś niech, gdy przeczuła serce to 
samo

Klasnęła w rączki i uciechy.
— T o ty... to ty —  zawołała —  ależ ja­

kie to piękne.,. toć’em ja nie m yślała, żeby 
takie stroje, taka kareta gdzieindziej były a 
nie w bajkach.

Książę drzwi otworzył od karety.
  Siadaj pokażę ci teraz mój pałac.
—  A le jakże ty tu przyjechałeś, taki gąszcz 

w ok oło! Jak my stąd wyjedziem y? tyle drzew
w szędzie!

Książę się uśmiecha.
—  Bądź spokojną, drzewa usuwać się nam

będą z drogi.
1 usuwały się drzewa w rzeczy samej i 

kareta złocista pędziła po boru jak strzała, 
aż zatrzymała się przed zamkiem warownym, 
napiętrzonyra wieżycami, rowami obwiedzio­
nym, mostami zwodzontmi opatrzonym .,.

Groźnym byl zamek ten, ale ledwo Książe 
wprowadził Anulkę do w lętrza, oczom jej 
ukazały się bogactwa n ies ły ch a n e ... Falac to 
był we środku!... N óż«i dziewczyny di ptal£  
wszędzie dywany puszyste a jej oczy tcuęly 
wśród materji tkanych złotem, które <kry- 
waly ściany, wśród błyszczących kandelabrów, 
wśród kolumn marmurowych, wśród posągów  
pięknych, jakich nie ma nawet w kościele.

Książę prowadził ją przez pokoje nieprze­
liczone a jeden od drugiego bogatszy, itroj 
niejszy, pyszniejszy...

ściowy w procentowy ująć stosunek. C a ł a  
nadwyżka bezpiśrednich podatków osobistych  
powinna być przekazaną wydziałom krajowym  
tych krajów, któreby zrzekły się dodatków na 
potrzeby krajowe. Projektowane 20% nie m o­
gą wystarczyć, gdyż niemal wszystkie kraje 
wyższe dodatki mieć muszą i mają Obowią­
zany-:li do podatków należy rozdzielić według 
kateguryj, dla każdej kategorji powinna być 
tworzoną osobna komisja szacunkowa, tvra 
sposobem będą szacunki dokonywane przez 
rzeczoznawców. Kontyngent podatku zarobko­
wego należy rozdzielać na te kategorie a ko­
misja zarządza repaitycje wewnątrz każdej ka­
tegorji.

Referaty tycli dwóch Izb mają |nmkta nie­
które wspólne, inne odmienne, wynika to ze 
względów na rodzaj stosunków w okręgu ka 
idej Izby, on z z odmiennych teoretycznych  
zapatrywań, oczyw iście, że u nas są znowu 
inne stosunki i inne potrzeby, któr.ra należy 
w referatach dać en.rgiezny wyraz i w porę 
te referaty komisji Izby poseUkiej i Koln pol­
skiemu dostarczyć.

Rękodzielnicy, przemysłowcy, kupcy j, <wiu- 
□i się domagać, żeby ich Izby handlowe uży 
wały do narad zawodowych, dla informacji i 
p o u c z e n ia  wzajemnego. Tylko tym sposobem  
mogą przyjść do sk utku praktyczne referaty 
i nie za póŹDO.

Bardzo zajmujący artykuł przynosi Pester 
L lo yd  o zamiarze j>ndwvższei)ia na kolejach 
państwowych w Austrji taryf osobowych. D o ­
radza on: z n i \ e n i e  taryf w miarę odległo­
ści jazdy, system  węgierski, który wzmaga 
ilość jadących, a przez to podnosi ogólny do­
ch ód ; podczas gdy system aiistrjaeki : zni­
żki tylko dln pobliskich jazd i dla klasy trze­
ciej tylko — chybia celn. N ie taryfy należy 
podnosić, ale frekwencję, ruch. a wtedy przy 
niższych taryfach hędą dochody większe.

Węgry nie miały wcale ruchu dalekich jazd, 
d piero go przez m«kie taryfy stworzyły i 
dochód kolei podniosły. Tom łatwiej przy- 
szloby to w Austrji, gdzie ruch daleki h jazd 
jest znaczny, a mógłby być potrojony-

Pomimo licznych kandydatów Niem ców  
uniwersytety i rząd d a t  pierwszeństwo d i 
W ł o d z i m i e r z o w i  Ł  u k a s i e w > c z o w i 
przy obsadzeniu katedry dermalologji i ay fil i 
dologji w Insbrucku. Jest to wi Ikie odzoa 
ozenie. Dr. W't. L . byl tu asystentem na kii 
nice prof. CapocUego. W Graeu jest prof. 
okulistyki Dr. Borysikiewicz są to za te.n si 
ly , które kiedyś Lwów będzie mógł pozy­
skać.

Sytuacja groźna w Irlandji.
Londyn, 3 październ ika.

W ieści mrpokojące nadchodzą z Dublina.
Niektóre osoby, nieuprzedzone zresztą dla 

Irlandj, nieprzychylnie, stamląd przybywające, 
są zdania, że rewolucja może wybuchnąć każdej 
obwili. Rządy lorda Sslisbnryego dały się 
kiwawo w znaki nieszczęśliwemu Krajowi. T y­
siące pozamykane w więzieniach, setki ludz 
wywłaszczonych, którym dobytek egzekutorzy 
land lordów pozabierali, stanowią ferment nie­
bezpieczny. G dyby rząd dawniejszy pozostał 
był nadal u steru, możeby w Irlandji dłużej

—  Królować tu będziesz —  szeptał jej —  
to będzie wszystko twoje, wszystko twoje...

I dodał :
—  N iech jeno ojciec się udobrucha.
Anulka szla przez pokoje w milczeniu,

tylko coraz silniej tuliła się do ukochanego...
Czując zaś te uścmk. mniemany książę (bo 

djabełek to był, a ni.; żaden książę) myślał 
sobie:

—  O to r baczek, na który pójdzie moja 
rybka.

W yszli z pałacn, wrócili do złoconej ka 
rety wsiedli i na polankę pomknęli z powro­
tem.

Anulka jechała w m ilczeniu, przytulona 
ciągle do u k o c h a n eg o ... K siąże spostrzegł 
przecież, te  na j6| twarzy jnż nie grały 
wrażenia ciekawości i uciechy, że w jej oczach 
jnż nie paliły się blaski, które widział przed 
ch w ilą .. .  N aw et. . .  n a w e t.. .  wydawało się 
księciu, że Anulka jest smutną

— Co ci jest?  —  zapytał ją słodkim g ło­
sem

—  N ie wiem — odrzekła —  niedobrze mi.
—  D laczeg o ?
Anulka spojrzała mn w oczy.
— To niedobrze, że ty jesteś księciem, to  

niedobr-e, że jesteś takim bogatym , takim 
niołnyni.

Djahełkowi ledwie oczy nie wyskoczyły  
z zadziwienia.

— N ie d o b rz e ?  d laczeg o ?
— K iedy myślałam, że jesteś strzelcem  

prostym, że jesteś mi rów nym , tom spala 
Hpofcójnie, ale teraz to już spokojnie spać 
nie będę.

—  N ie będziesz?
—  Teraz będę się obawiać o ciebie, teraz 

będę drzeć, aby mi cię nie zabrała jab i 
królewna, teraz niepokoić się będę, abyś 
nie zapomniał, nie porzucił mnie prostej, 
biednej dziewczyny,

— O dziecko... dziecko! —  rzekł książę.
— Czemu ty nie jesteś prostym strzelcem?
— Gdybym był prostym strzelcem to nie 

miałabyś nigdy tej Karety złocistej, ani nie 
stąpałabyś po kobiercach puszystych, w pośród 
tych pokojów pyzznych, ani nie ubrałabyś się 
nigdy w szaty strojne, któreś widziała.

—  Co mi po tem w szystkiem .. ja ciebie 
kocham, a nic twoje książęctwo. . jam poko­
chali cię biednym i to mi dało spokój i szczę­
ście... D ość mi było tej polanki, mojej kocha­
nej i tego dywanu z trawy zielonej i tej mu­
zyki co mi ją ptaszki z drzew śpiewały... 
A teraz, a teraz na zmartwienie jen ) dowie­
działam s ię , żeś ty nie strzelcem.

— Jakżeż ja cię kocham, Anulko moja
— Kochasz mnie prostą dziewczynę .. ty 

książę? To jeno kaprys, to jeno zabawka 
może ..

K siąże czule spojrzał jej w oczy.
— Czy ty me czujesz tego Auulko, że to 

nie jest zabawka?
Anulka przy tuliła się doń silnie.
—  C<uję ale się boję o ciebie.
KsRfżyc św iecił, kiedy stanęli na polance.
Amdka była smutna ciągle, książę zam yśle- 

ny.
— Przysięgnij mi, że mię kochasz — rze 

kła.
—  Przysięgam!

— I  że mię nie porzucisz nigdy.
— Przysięgam.
Annlka wzięła jogo rękę W swoje dłonie
—  Może teraz będę spokojniejszą.
I  szepnęła cichutko.
— Jakby to było lepiej, żebyś ty nie był 

księciem!

Poszła — a djabełek pozostał na polance, 
usiadł sobie pod krzakiem leszczyny i jął du­
mać, dumać .

V

Stoi sobie nasz djabełek z kilkoma koleż­
kam i, to o tem , to o owem m Ją pletąc po­
gaw ędkę, — w tem , „aj! aj 1 “ ktoś mu wy­
kręca ucho uiby źrubę . .

To Lucyper, to jego ojcowska ręka, to je­
go miły kares

—  Chodź-no tutaj, łajdaczku mój.
Odeszli na stronę.
— N ie kontent jestem z ciebie, n ie , m e —  

mówił Lucyper, ale to widocznie były żarty, 
bo uśmiechał się mrugał ślepiami bez naj­
mniejszej złości —  ju l rok bez mała kręcisz 
się koło jednej gąski i bez rennltatu niedo­
łęgo

—  Wasza szatańska m ość__
Tłóm aczy się nasz biedny djabełek jak

m oże—  trudno m u . . .  jeszcze wprawy nie 
m a. . każdy początek jest trn d n y m ...

— Spójrz-no jednak, huncw ocie, co już 
inni naczynili przez ten czas I

(C tą g  d a ls z y  n a stą p i) .



K  O  H  J  I T R  P O L S K I .

Ruch wyborczy we Włoszech.
R z y m , 2 października

Nader doniosłe znaczenie posiada to, co 
się we Włoszech dzieje na polu kampanii 
™yborczej. N ow y program rządu ogłosił już 
Giolitti w organie swym Popolo Rom ano, 
o czem w Korespondencji zeszłej donosiłem, 
teraz wyotępujący z mowami kandydaci m i- 
nisterjalni program wyjaśniają i rozszerzają.

Należenie W łoch do trójprzymierza jest 
dziś m eledwie główną podstawą pokoju

G dyby Francja miała pew ność, iż W łrohy 
z trójprzymierza wystąpią, że nowy rząd o- 
twarcie zdradza się z zamiarem podobnym, 
naówozas znajdowalibyśmy się w przededniu 
wojny. Francja bowiem , widząc przewagę li­
czebną po swej stronie, nie krępowana dziś 
już względami nc A nglią, wyr,tąpiłr-oy ze 
swej rezerwy, a wówczas o konflikt z Niem  
cami ła tw o . . .

D latego też łak  wielkie znaczenie posiada 
na wadze polityki europejskiej każde słowo 
wypowiedziane dziś przez ludzi, stojących we 
W łoszech w kontakcie z rządem.

W ypadkiem  znaczenia n ieprślednugo jesf 
m owa, którą wypowiedział dep. Ferrari przed 
swym i wyborcami w miejscowości Rim ini.

Ponieważ Ferrari ego proteguje rząd, przeto 
mowa jego jest wiernem echem poglądów  
panujących w kolach rządowych. Ferrnr nie 
mógł ominąć rwestji polityki zagranicznej, 
wyłuszczając program

Mówił o mej ostrożnie, powiedział jednak  
rzecz ważną, że W łochy, pozostając w trój- 
przymierzu, nigdy nie wystąpią z zaczepką, 
lecz że formalnie z trójprzymierza nie lystą  
pią, bo dali słowo, a słowa trzeba dotrzy­
mać.

Dalej m ówił m owo , że W łochy same 
dzielnie polityki prowadzić nie m ogą, że za­
wsze winne się op-erać na kimś potężniej 
sz \m

Przeciwna rządowi gazeta F an /u la  pochwa 
la nstęp odnośny, co jest dowodem, iż k o n ­
serwatyści w łoscy nie chcą się afiszować po­
gróżkami przeciw Francji.

Ferrari doiknąl także kweslji finansowej i 
wydatków na wojsko, które są problemem  
esencjonalnym tejże.

Owoż według R im iniego, trzeba W łochom  
armię powiększyć o dwa korpusy, podwoić 
pułki artylerji, ale wydatki nie pow’nny prze­
kroczyć sumy 39 m. lionów.

R  form a  nazywa wystąpienie Ferrari’ego 
stanów ozem zerwań em rządu z nltradykaiami, 
do których zalicza republikanów i ich organ 
Tribunę. Pochwala zresztą mowę Ferrari’ego, 
co jest dowodem , iż nastąpiło porozumienie 
pomiędzy Cri8pi’m a G iolitt/m .

Porozumienie to nie zapow .ada niczego do­
brego dla K ościoła katol.ckiego we W łoszech, 
gdyż masoni włoscy upatrują w Crispim g łó ­
wnego protektora.

igi.

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Dzieją się n nas rzeczy o których p- do 
bno nie śniło się nawet sa m y m ... niem ccm ! 
Mamy *ego przykład na m. Biały, w której 
ludność przeważnie jest polską, a tylko mała 
cząstka znajduje się niemców, ty m czasem ... 
ale co to dużo mówić, czytajcie poniższe po 
danie tntejszego notarjnsza dr, Stiasny, które 
jeozcze w d. 14 lutego 1891 r. wniósł do 
Bady powiatowej bialskiej, a dotąd mimo pod­
pisów 13 naczelników gmin, nie nadeszła ża 
dna odpowiedź:

„Świetna Rado powiatowa! Przed kilkoma 
miesiącami, gdyż 23 kwietnia 1890, zerwano 
zostały w mieście Białej tablice, oznaczające 
ulice i place w polskim i niemieckim językn 
i zai tąpie no je w rzeczonym dnin tablicami, 
zawierającymi i apisy placów, nlic i poszcz.e 
gólnych domów li w językn niemieck-m Ta 
zmiana napisów nie jest odpowiednia stosnn 
kom miejscowym i z wielkiem lekceważeniem  
krzywdzi ona nietyiko mieszkańców miasta 
Białej narodowości polskiej, ale także vszy-  
stkich mieszkańców okolicy.

Jak świetnej Radzie powiatowej wiadomo—  
znacznie sr̂ a część mieszkańców Białej jest na­
rodowości polskiei —  gdyż większa połowa 
rzcm.eślników —  ich czeladź i ncząca się 
rękodzielnictwa młodzież —  wszyscy robotnicy 
i prawie wszystkie sługi, następnie wszyscy 
urzędnicy, wsryscy księża i wszyscy nauczy­
ciele szkół publicznych. Niemiecka zaś naro­
dowość składa się z tabrykantów, właścicieli 
realuości i kupców, a choćbyśmy do niej j ży­
dów wliczyli —  to i w takim razie narodo­
wość niemiecka jest tn w mniejszości, a nadto 
wszyscy oni bez najmniejszego wyjątku zro­
zumieją język polski, tak, że iym językiem  
rozmówić się mogą.

O prócz dw óch wai L ip n ik a  i H ałenuw a i 
m iasteczka  W ia llm ow iee , w k tó rych  to  m ie j­
scow ościach je s t  ludność m ieszana  po lska  z n ie ­
m iecką, k tó ra  to o s ta tn ia  a to li cała  Indu. śf 
w łada ta k ż e  języ k iem  polskim  —  re s z ta  In 
diHŚei w całym  pow iecie je s t li narodow ości 
po k iej i p raw ie  bez w y ją tk u  m ów ią li ty lk o  
jed n y m  polsk im  języ k iem , n ieroznm i ijąc sło 
w i  po n ie m e k n .

Gdyb więc napisy placów, nlic i domów 
były w B ałej li tylko w polskim językn, to 
odpowiadałoby to stosunkom miejscowym zu­
pełnie, gdyż wszyscy mieszkańcy Białej i po 
wiatu język ten rozum ieją; inarzej się rzicz 
ma z napisami niemieckimi, gdyż języka tego 
przynajmniej 96%  ludności w powiecie b ial­
skim nie rozumie.

Jeśli dla ludności polskiej w Białej, szcze­
gólnie w niższych warstwach społeczeństwa 
trudno jest orjenlować się niemieckiem: na­
pisami —  to dla mieszkańców powiatn szcze­

gólnie włościan staje się Biała labiryntem, w 
którym niepodobna jest bez wielkiej mitręgi 
czasn odszukać kogo —  a ponieważ ludność 
powiatn bialskiego łączą oprócz jarmarków i 
targów także rozliczne stosunki z miastem, 
w którem znajdują się szkoły c. k. starostwo, 
c. k. sąd, c. k. nrząd podatkowy, c. k. po­
czta, rada powiat wa, kasa oszczędności, dwie 
kasy zaliczkowe i t. p. instytucje, przeto co­
dzienny napływ ludności okolicznej w Białej 
jest zrozumiałym —  i ludność ta opłacająca 
podatki, dodatki, myta i Staudgeldy narażoną 
jest codziennie na mozoły i stratę czasn, błą 
dząc pu nli--a h, gdyż napisy Diemieckie dla 
niej niezroznm iał1, nie megą jej za wska 
zówfeę służyć.

Zaznaczyć także należy, ż« napisy placów, 
nlic i domów są o wiele potrzebniejsze dla 
mieszkańców okolicznych jak dla miejscowych, 
gdyż ci ostatni przez stały pobyt mogą się 
łatwiej zaznajomić z miejscowością.

Tablice i rzeczone nspisy Diemieckie nie 
odpowiadają więc zupełnie celowi i narażają 
mieszkańców Białej narodowości polskiej jak 
niemniej i lndność z okolicy na trndy i stratę 
czasn.

Z tych więc powodów proszą podpisani na­
czelnicy gmin, z Białą sąsiadujących : Świetna 
rada powiatowa raczy askawie odpowiednie 
kroki poczynić, aby niemieckie nap:sy placów, 
nlic i domów w Białej uchylone i takowe ta­
blicami o polskich napisach zastąpione zosta­
ły  —  lub cc najmniej, aby przy każdym na­
pisie niemieckim umieszczono także i napis 
w językn polskim.

Jan P aw ełek  wójt z Kalnej. M.ch. Cieślar 
wójt z Salmopola. J ó z M artyniuk  wójt z Mię­
dzybrodzia. Joachim Ż ak  wójt z Mono wic 
Jan  Maga wójt z Bestwiny. Jak. B iercński 
wójt z Dankowie. Jan  K ozak  wó.it z B estw in- 
ki. Franc. K raw czyk  wójt z Kaniowa. Jan  
Stanclik  wójt z Komorowie Jędrz. B ojdys  
wójt z W ilkowic. Józ. Otrząsek  wójt z Bom  
W ilk. Józ- G ąsior  wójt ze Stracouki, A nton i 
Tomecki wójt z Miknszowic.

* Em igracja. Znown zaczęły rozchodzić się 
wieści, o nowej em igracji włościan naszych, 
mianowicie z Krzywcza nad Dniestrem do 
Rosji. Powodem tejże mają być pogłoski, że 
car wypędził wszystkich Niemców i żydów z 
rosyjskiego państwa i rozdaje Rnsinom z Ga­
licji bezpłatnie chaty i grunta.

* Od jednego z podróżnych przybył* go z 
Żywca z Galicji, otrzymaliśmy karteczkę dru­
kowaną po niemieckn, która ma stanowić świa­
dectwo odbytej sanitarnej rewizji Gdyby nie 
objaśnienie interesanta, doprawdy karteczkę te 
uważalihyśmy jako mistyfikację. Kartka bizmi 
w ten sposób:

Sanitat„ bckordlich reyidirt.
Saybusch , Bahnhof, 30 /9  1892.

Dr. Sejdler. 
Pytamy się ódbąd miasto Żywiec przestało 

istnieć a powstał jakiś Saybusch? Jeżeli rze­
czywiście szanowny kcnsyljarz nie włada ję ­
zykiem polskim, to niezazdrościmy tym wszy 
stkim, którzy zgłaszają się do niego o poradę 
lekarską.

(Osobliwszy ten dokument jest do obejrze­
nia w naszej Redakcji. P rzyp . Red.).

KURJER WARSZAWSKI
*  Na kolei warszawsko-wiedeńskiej wpro­

wadzone będą niedługo wagony bnfetowe.
" Nowa biblioteka nniwersysecka ozdobiona 

będzie kilkn rzeźbami, które wykonają pp. 
Marczewski i W oydyga. Pierwszy pracuje nad 
grnpą, wyobrażającą apoteozę W iedzy i Nau­
ki, mającą zdobić front gmn chn, oraz nad 
projektem dwóch figur mędrców greckich, któ­
re umieszczone być mają w niszach, znajdu­
jących się przy głównem wejść,n do bibliote­
ki. Drngi wykonywa w płaskorzeźbie „Juno- 
nę“ przedstawiającą bogom Olimpu Naukę*1. 
Płaskorzeźba ta ozdobi fronton biblioteki od 
strony głównego gmachn uniwersyteckiego.

- Nareszcie w W arszawie dowiedziano się, 
że cholera grasnje w tern m ieśiie z ca*ą bez­
względnością. Te same władze, które z szcze­
gólną gorliwością starały się tamować wszel­
kie wieści o wypadkach epidemicznych, aby 
nieprzerażać a właściwie, żeby nieprzerywać 
przytomnej zabawy cara, polującego w Spalę, 
te same władze powtarzamy, od razu w ystą­
piły z szeregiem zarządzeń i środków ma ą- 
cyeh na celn stłumienie grasują ci cholery.

Przedewszystkiem nrząd lekarski na brze­
gach rzeki W isły rozporządził ustawie kordo­
nu policyjnego, dla powstrzymania mieszkań­
ców od czerpania wody. Otworzono tak zwane 
hydranty pożarne z wodą przefiltrowaną do 
nżytkn miejscowej ludności i taką samą wodę 
rozwożą po ulicach. W niektórych punktach 
nad brzegiem W isły ustawi! no kotły, w któ­
rych gotuje się woda i trzy lob cztery razy 
dziennie kasza, rozdawana bezpła nie robotni­
kom i piaskarz m wydobywają.ym z rzeki 
piasek. Około smoka miejskiego, w punkcie, 
gdzie na W iśle prowadzą się roboty regula­
cyjne i gdzie pracuje około trzystu lndzi, za­
prowadzono również wielkie kotły do gotowa­
nia wody i kaszy

Obok tego wszystkiego Towarzystwo Do­
broczynności postanowiło wydawać lezpłatnie  
herbatę, w tych dzielnicach miasta, w któiych  
mieszka najuboższa lndność. W tym też celn 
z inicjatywy ks. Tadeusza Lubomirskiego pre­
zesa Towarzystwa Dobroczynności zajęto się 
wysznkaiiem  najodpowiedniejszych lokalów, 
gdzieby można było większej liczbie zgłasza­
jących się ubogich wydawać herbatę

Nietyiko w samej Warszawie ale i na dal­
szych punktach miasta, mianowicie na nieda­
wno przyłączonych do Warszawy przedmie­
ściach energiczna zorganizowano kontrolę i w 
tym też celn na granicy nowej Pragi i Szmn- 
lowizny zaprowadzono jnż bezpłatną herbaciar­
nię. Ludzie zaś prawdziwie ubodzy otrzymują 
oprócz szklanki gorącej herbaty i kawałek 
chleua.

KURJER WIEDEŃSKI.
*  Pierwszy z jeźdców berlińskich przybył 

do Wiednia książę Leopold pruski na pełni ’ 
krwi konin „Tanrus“ ; w 3 sebnndy później 
przejechał metę porncznik z 9 pnłkn drago­
nów, Heyl, na klaczy półkrwi. Porncznik Heyl

byłby niezawodnie przyjechał pierwszy, gdyż 
wyjechał o godzinę i 20 minnt później od 
księcia Leopolda, książę jednak, zgubiwszy w 
drodze swego adjntanta vor der Osren, prosił 
H eyl’a o dotrzymanie mn towarzystwa. Klacz 
porncznika, sądząc po wyglądzie, mogła była 
iść daleko prędzej. Książę Leopold jechał 85 
godzin 45 minnt 25 seknDd; Heyl 84 godzin 
25 minnt 28 seknnd. Najszybciej przebył do­
tąd z prnskich kawalerzystów drogę rot­
mistrz Tepper Laski (nie Tepper i Laski), 
bo w godzin 83, minnt 47. W szyscy niemal 
jeźdźcy mogli jeszcze lekkim trnchtem do mety 
dojechać, a przyjmowano ich wszystkich gło- 
śuemi okrzykami. Około 20.000 lndzi zgroma­
dziło się we Flcrisdorf. Oficerowie Dietze i 
Mayem, którzy z początku najbardziej na 
przód się wysunęli, przybyli niedługo po Tep- 
per-Laskim, książę Giinther, brat cesarzowej 
niemieckiej, przyjechał do Wiednia koleją, 
gdyż koń mn w drodze okulał. W szystkie 
dotychczas przybyłe konie są nie bardzo
młode.

Z anstrjackich rficerów pierwsi przybyli do 
Berlina porucznicy z 16 i 3 pnłkn hnzarów, 
Miklcs i Csavossy. Miklos, mimo że koń z mm 
npadł i dotkliwie się skaleczył, i mimo że 
mnsiał iść kawał drogi piechotą, prowadząc 
wierzchowca, przebył drogę w 74 godzinach 
i 32 minutach

Csayossy jechał godzin 77, minnt 7 i se­
knnd 7, przybył zaś do Wiednia o godzinie 
11, minnt 17, seknnd 7; widocznie siódemka 
jest jego uprzywilejowaną cyfrą. Najszybciej 
z oficerów anstrjackich przejechał knrs porn­
cznik hr. Wilhelm St&rhemberg, w godzin 71, 
minnt 26. Koń hrabiego A t h o s ,  bardzo wy­
sokiej krw i, niósł wraz z siodłem zaledwie 
60 kilogramów z małym dodatkiem, gdyż je­
ździec jest nadzwyczaj lekki. Hr. Starhem 
berg odpoczywał w drodze tylko 6 godzin, a 
szybkość jazdy przeszła nietyiko ? szelkiu o- 
czekiwanie, ale wszelką przypuszczalną mo­
żliwość. O niczem podobnem nie wspominają 
dotychczas kroniki i żaden z jeźdźców pra­
wdopodobnie nie odbierze jnż palmy zwycię- 
ztwa hr. Starhembergowi.

Zdumienie powszechne wywołał pewien fa­
brykant z W iednia, który tęgim galopem 
przj jeehał do berlińskiej mety o godzinie w 
pół do 5-tej po połndnin we środę, wyjechaw­
szy w piątek o w pół do 8 mej rano z W ie­
dnia. Jechał on na konin metrenowanym.

Hr. Starhemberg, zwycięzca w swojej ar­
m ii, ma groźnego przeciwnika w porncznikn 
od kirasjerów pruskich, Reitzensielnie i rot 
mistrzn Banerze. Gdyby panowie ci przybyli 
w zamierzonym przez siebie czasie do W ie­
dnia, pobiliby wszystkich jeźdźców z jednej 
i drugiej strony, nie wyłączając nawet hr 
Starhemberga. Z Polaków pierwszy przyjechał 
hr. Łubieński, w 84 godzin , minnt 26.

* W dnin 4 aździern.ku b. r. w Finme 
szalała bnrza, trwająca blisko 10 godzin. Za­
lane zostało przedmieście Mlaca a szczególniej 
ncierpiała fabryka cygar, w której miljon cy­
gar „Virginia“ znalazło się pod wodą.

Z RÓŻNYCH STRON
* Rozbójnicy. W Palermo, rząd przedsię­

wziął energiezne środki celem powstrzymania roz- 
jów. Uwięziono około 600 osób, a w tej li 
czbie znalazło się 120 bandytów.

* K onkurs m kog r a liczny. W  dziennikn 
U śc la ir ,  który niedawno ogłosił kongres mi- 
krograficzny, czytamy, że konkurs ndał się 
jak najpomyślniej. Jeden ze współzawodników 
przepisał dwie strony F igara  na karcie po­
cztowej, inny na stronicy albnmn romans Fr. 
Coppś p. t. H m rie tte  a inny na jajku historję
0 Krzysztofie Kolnmbie; znalazł się nawet ta­
ki, który marsyliankę wypisał na sześcin ziarn­
kach prosa.

* C zytam y w  Gazecie N a ro d o w e j: W po­
łudniowej Serbii pojawiły się liczne bandy 
zbrojnych bajdnków, które rabują i palą wio­
ski i folwarki. Hajducy opanowawszy wioskę, 
każą bić w dzwony dla gromadzenia się ln- 
dności, której oznajmiają, że wyborcom rady­
kalnym nic złego nie zrobią, od postępewych 
wezmą tylko pieniądze a liberalnych zrabnją
1 wymordują. Puczem nakazują spraw ć sobie 
ncztę i po spożycin jej, odjeżdżają. Jeśli w 
kilka dni po tern ta wioska nie przekształci 
się na wskróś radykalną, to może spodziewać 
się zemBty hajduków. Gorliwych i wpływo­
wych zwolenników liberalnego porządkn, haj- 
damacy mordą ą od razn, bez poprzedniej prze­
strogi. 2  wielu miej cowości władze liberalne 
już uciekły do miast, w których stoją woj­
skowe załogi.

* Zm iana u staw y e m e r y t a l n e j . owa usta­
wa o emeryturze dla urzędników państwa ro­
syjskiego znacznej nległa zmianie. Całkowitą 
emeryturę t. j. odpowiadaiącą ostatniej płacy 
otrzymuje urzędnik, który przesłużył 40 lat 
i skoro odszedł do wieku lat 60. Dawniej przy­
znawana połowa emerytury całkowicie się zno 
si. Zamiast tego urzędnik opuszczający służbę 
z powodu słabości zdrowia, otrzymuje emery­
turę odpowiednią do liczby lat, ale nie wcze­
śniej jak po przesłużeniu lat dziesięcin Sto 
sownie do tych terminów ma być zaprowadzo 
na płaca, wyższa od dzisiejszej.

* Zapadnięcie się nasypu kolejowego. Na 
kolei żelaznej angielskiej w C u r n o s s ,  zs 
padł się nasyp kolejowy, tworząc otchłań 30  
stóp głęboką. Przejeżdżający wówczas pociąg 
tylko przytomności maszynisty zawdzięcza, że 
nie rnnął w otchłań. Zapadła się tylko sama 
lokomotywa. Po pierwszeu zapadnięciu nastą­
pił drngi równie na 30 stóp głęboki. Kolej, 
która przechodzi ponad kopalnią Parkside, od 
kilkn lat uważaną była za niepewną, gdyż 
kilkakrotnie nsnwały się nasypy. Jak wieść 
niesie, nieszczęście to właśnie wydarzyło się 
w pnnkcie, gdzie dawniej istniała nieczynna 
obecnie kopalnia.

* Profesor M argesm do wyborów. Zebranie 
przedwyborcze liberalnych wyborów w Wie 
dnin, miało sposobność nacieszyć się bezpła 
tnem przedstawieniem nrządzonem przez prof 
Margesina we własnej osobie. Margesin pen- 
sjonowany profesor gimnazjalny przypomniał 
sobie na starość, źe me źle by było pokusić 
się o mandat poselski. Przedstawił się więc 
wyborom a wstąpiwszy na estradę wypowie­

dział do nich przemowę, którą tn podajemy w 
streszczeniu Wyborcy! Jako prezc? stowarzy 
szenia „opodatkowanych*4 zjednałem sobie po­
lityczną sław ę, jestem również c i k. profo 
sorem. N ii mó*<»Le, że ni-J jestem wybitną oso 
bistością, bo mój przeciwnik dr. Kronawetter, 
również nie j -s i  żadną. Znacie pieśń ludową 
„A nuże z głębokimi tony*1. Tak właśnie ja 
przed wami występuję tu z moim programem 
Powtarzam: byłem profesorem a czemże jest 
dr. Kronawetter? Któż z nas dwóch zasługuje 
na to, by waszym być kandydatem. Cechnje go 
nbóstwo dachowe, ja zaś Da wargach ducha 
czasn złożyłem mój pocałunek. Kandydatura 
Krouawettera to policzek dany intelligencji, 
to zapowiedź npadkn lndzkości. Któż godny 
być kandydatem waszym. Ja! patrzcie na mnie. 
Postawa moja lśniąco biała, ręką starożytnych 
mistrzów dłnta w Grecji obrobiona. Jestem  
nieprzyjacielem duchowieństwa (chuciaż za oba 
zaną pomoc gotów jestem do mego serca je 
przycisnąć). Jam jest pożyteczną wielkością, 
a rzecz to stwierdzona, że ilości negatywne, 
pożyty wnemi nigdy być nie nrog.. Zresztą W y­
borcy! Ja, moja żona i dzieci, i tak innego 
nie mamy już zatrudnienia, a jeźli godnym 
mnie nznacie waszego wyboru, przyrzekam wam 
rokrocznie czas jakiś przepędzić w stolicy. Ina­
czej zerwę z politycznym życiem, będę jakoby 
umarły. Wam wiadomo Wyborcy, jak każda 
śmierć bolesut t- ml ardzie-' śmierć polityczna. 
Oszczędźcież mi tej boleści! O nie, wyście nie­
zdolni zadać mi cios tak srogi: wy mnie w y­
bierzecie".

Łatwo domyśleć że się po takiej mowie, słn- 
chacze wśród oklasków i śmiechu opuścili salę 
posiedzeń nie przystąpiwszy nawet do próbne­
go głosowania.

* Dżum a. Przed kilkoma miesiącami, ró­
wnocześnie crawie z pojawieniem się cholery 
azjatyckiej w Rosji, miejscowe gazety wspo­
minały o wybuchu dżnmy w Turkiestanie. 
Wieści te ucichły ; obecnie zsś donoszą, że na 
tę chorobę w ciągn dni sześcin zmarło 1300  
osób. Ogólnie twierd. ą, że lekarstwa na tę 
cŁorobę nie ma.

Brak pieniędzy. W Turynie zamknięto wiele 
sklepów z powodn zupełnego brakn m o n e t y  
s r e b r n e j .

* Cholera. Dezynfekcja na granicy rosyj­
skiej, przechodzi wszelką miarę i zakrawa na 
absurdum. Oprócz tego, źe palą wszelkie su ­
knie nie kwalifikn.ące się do nżycia, ale 
nadto na żądanie lekarza w l e w a j ą  p o ­
d r ó ż n y m  z a  k o ł n i e r z  r o z c i e ń c z o n y  
k w a s  k a r b o l o w y .  W Mysłowicach istnie 
je najostrzejsza dezynfekcja : mycie ciała i 
kąpiele odpowiednio do schludności i rodzajn 
pasażerów.

—  Telegrafują z Bnkaresztn pod dniem 5 
października r. b., że kwarantannę w Unghe- 
ni i n njścia Prntn podwyższono do jedenastu 
dni. W szystkie okręty, przybywające z por­
tów rosyjskich nad Morzom Czarnem, tndzież 
z Tnrcji azjatyckiej, mnszą przebyć kwaran­
tannę 11-dniową w Lublinie. Na granicy ba 
bowińskiej zaprowadzono 5 dniową kwarantan 
nę na stacji Burdujeni, a stację graniczną w 
Dorna zamknięto.

Krajowy skład publiczny w Krakowie.

Obrót w miesiącu wrześniu 1892 rokn. 

X. Zboża:
a) K rajow ego:

Zapas z dniem 1/9 1892 bilogr. 234.993  
w ubezpieczonej wartości 17 407 złr. W eszło  
we wrześnin 1892 kilogr. 153.653 w nbezpie 
czonej wartości 13.108 złr. Razem 388.646  
kilogr. w ubezpieczonej wartości 30 .512 złr.

Wydano we wrześniu 1892 kilogr. 138.478  
w ubezpieczonej wartości 11.613. Z dniem 
30/9  pozostaje 250 .166  kilogr w ubezpieczo­
nej wartości 18.902 złr.

b) Transitow ego ;
Zapas z dniem 1/9 1892 kilogr. 135.375  

w nbezpieczcutj wartości 9136 złr. Weszło 
we wrześnin 1892 kilogr. 238 .850  w ubez­
pieczonej wartości 23 .269 złr. Razem 374 225  
kilogr. w ubezpieczonej wartości 32.405 złr.

Wydano we wrześniu 1892 bilogr. 103.138  
w ubezpieczonej wartości 11.031 złr. Z dniem 
30/9 pozostaje 271.087 kilogr. w ubezpieczo­
nej wartości 21.374 złr.

Ogólny zapas zboża z dniem 30/9  wynosi 
521.255 kilogramów w ubezpieczonej wartości 
40.276 złr

XX. Spirytusu:
Zapas z dniem 1/9 1892, hektolitrostopni

180.998 w ubezpieczonej wartości 39 578 złr. 
Weszło we wrześnin 1892, hebtolitrostopni
180.998 w nbezpieczonej wartości 32 578 złr. 
Razem 180.998 hebtolitrostopiii w nbezpieczo­
nej wartości 32 .578  złr. Wydano we wrześnin 
1892, hektolitrostopni 180.998 w ubezpieezo 
nej wartości 32 578 złr. Z dniem 30/9 pozo­
staje 180.998 hektolitrostopni w nbezpieczonej 
wartości 32.578 złr.

POŚW IADCZENIA SK Ł A D O W E .

Obrót w miesiąca wrześnin 1892 roki.

X. Na zpoże:
a) K rajow e:
Stan z dniem 1/9 1892, sznk 1 na 9 .480  

kilogramów w nbezpieczonej wartości 578 ztr. 
Wydano we wrześnin 1891, sztuk 1 na 9 480  
kilogramów w nbezpieczonej wartośii 578 złr. 
Razem sztnk 1 na 9 .480 kilogramów w nbez­
pieczonej wartości 678 złr. Zwrócono we wrza- 
śoin 1892, sztnk 1 na 9 .480 kilogramów w 
nbezpieczonej wartości 578 złr Pozostaje sztnk 
1 na 9.480 kilogramów w nbezpieczonej war 
tości 578 złr.

b) Transitow e:
Stan z dniem 1/9 1892, sztnk 2 na 15.049  

kilogramów w nbezpieczonej wartości 5 .250  
z!r Wydano we wrześniu 1892 sztnk 2 na 
15 049 kilogramów w nbezpieczonej v. srtości 
5.250 złr. Razem sztnk 2 na 15.049 kilogra­

mów w ubezpieczonej wartości 5 .250 złr. Zwró­
cono we wrześnin 1892 sztnk 2 na 15.049  
kilogramów w nbezpieczonej wartości 5.250  
złr. Pozostaje sztnk 2 na 15.049 kilogramów 
w nbezpieczonej wartości 5 .250 złr. Z dniem 
30/9  1892 pozostaje w obiegu sztuk 3 na 24.529  
kilogramów w nbezpieczonej wartości 5 828 złr.

XX. Na spirytus;
Stan z dniem 1/9 1892 s’ tnb 3 na 33.650  

hektolitrostopni w nbezpieczonej wartości 6.057  
złr. Wy.Jano wrześniu 1892 sztuk 3 na
33.650 hektolitrostopni w nbezpieczonej war­
tości 6 .057 złr. Razem sztuk 3 oa 33.650  
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 6.057  
złr. Zwrócono we wrześnin 1892 sztnk 3 na
33 .650  hektolitrostopni w ubezpieczonej war­
tości 6.057 złr. Z dniem 30/9  1892 pozostaje 
w cbiegn sztnk 3 na 33.650 hektolitrostopni 
w nbezpieczonej wart ści 6 .057 złr.

Ki aków. dnia 30 września 1892 r

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZRA.

A  (ŚJ Św iata, zeszyt 19, tak jak dwa po­
przednie opracowany i wydany przez nową 
redakcję, wyszedł obecnie we Lwowie i mie­
ści w sobie, w dziale artystycznym : wdzię- 
ezuą winietę tytułową Czesława Jankowskie­
go, dobry rysunek piórkowy Henryka Dyrdo- 
nia, interesującą ccenę rodzajową Kaspra Że­
lechowskiego, charakterystyczną głową T. Ry- 
bkowsbiego i ładną główkę kobiecą A, Koto­
wicza, tndzież wiele ilnstracyj młodszych ar­
tystów- W dziale literackim zwraca głównie 
uwagę sonet E L .y eg o , „Adonais** Shelleya w 
przekładzie Kasprowicza, oraz dawniej rozpo­
częte większe utwory, jak powieść T. T. J e ­
ża i komedja „Kraj" Zelisława Romana Or- 
szy.

Administracja S w a ta  wraz z redakcją prze­
niesione zostały do Lwowa i pomieszczone w 
księgarni pp. J a k u b o w s k i e g o ,  Z - d u r o ­
wi  c z a  i S p. (Plac Marjackij, tam więc in­
teresanci, równic jak dawni i nowi prennme- 
ratorowie zwracać się powinni.

A  Zrsayt dziesiąty Nowej Bibljoteki Uni­
wersalnej za miesiąc październik nreści w so­
bie dwa arkusze „Pism pomniejszych" bs. 
■Va.Hrjftna Kalinki, trzy arkusze „Obrazków 

Iszkiców** Abgar-Sołtana, dwa arkusze „Szki­
ców i rozpraw** Maconlay’a w przekładzie St. 
hr. Tarnowskiego i trzy arkusze powieści 
.„Nad s iły “ przez Jadwigę z W ittów Korze­
niowską.

A  Dzieła Zoli p. t . : „Debacie", w ciągu 
trzech miesięcy sprzedano 128 tysięcy egzem­
plarzy. Jest to powodzenie olbrzymie, choć nie 
dorównało powodzeniu dzieła Ohnetn : „ Mattre 
de Forge.A, które do obecnej chwili docze­
kało s !ę 300 wydań.

Kronika polityczna.
M owę hr. K alnoky^go omawiają dzienniki 

wiedeńskie z widocznem zadowoleniem, stwier­
dzając jednom yślnie, że stau polityki zagra­
nicznej od ostatniej sesji delegacyj nie zm ie­
nił się w zasadzie. Neue Freie Presse zwra­
ca przecież nwagę, że minister spraw ze 
wnętrznych tym razem mówił osobno o s to ­
sunkach do dworu i do rządu pi tersburski^- 
go, nazywając stosunek z rządem t y l k o  
normalnym. Frem denblaft  przypisuje temu 
zwrotowi mowy K aluoky^go tendencję za­
znaczeń, a, że stosunek cbn rządów jest sta 
nowczo normalnie przyjacielski.

Dzienniki staroczeskie występują po czę­
ści przeciw przemówieniu dep. Firnu w de­
legacji austrjackiej. Praca wiedeńska rzuciła 
się na wymienionego p o sil z w elką n im ięt- 
nością Z dzienników polskich jedne potę­
piły Eima w słowach dosadnych, inne zbyły 
go m ilczenem  w iedząc, że nie przem awiił 
on imieniem czeskiego narodu ani nawet ogó 
łu młodoczechów.

Wszyatkie stronnictwa czeskie i konserwa­
tywne z Czech i Morawy przyjęły zaproszenie 
na wspólny wiec delegatów.

Hamburger Nachrichten  zapisują z wido- 
cenem zadowoleniem, że stosunkf między c e ­
sarzem a państwami południo emi znacznie 
się oziębiły.

K reu z Ztg. utrzymuje stanowczo, że nie­
porozumienie między kanclerz m a gabine­
tem  ̂pruskim w sprawie projektu wojsnowe 
go już zostało załagodzone 

. ^  projektu wojskowego, przedłożonego mi­
nisterstwu stanu, dowiaduje się N ot. Z tg ., 
bi armia w czasio pokoju ma byó powiększo- 

N a utrzymanie tej nowej liczby wojska 
będzie potrzeba z początku 60 milionów ma­
rek, a później 65 milionów marek.

Cesarz niemiecki zamierza osobiście zagaić 
przyszłą sesją parlamentu, aby przez to za­
znaczyć wielką jej doniosłość. Parlament bę­
dzie wybierał m arszałka; nie u liga wątpli­
w ości, że wybierze ponownie dotychczaso­
wego.

O doświadczeniach dotychczasowych z dwn- 
etnią służbą wojskową, miał cesarz Wilhelm  
jowiedzieć, że potrzebaby przynajmniej 5 do 
6 lat próby, aby się przekonać można dokła­
dnie o rezultatach takiej służby.

Now o mianowany poseł pruski przy W a­
tykanie, p. Bii!ow, zosbd dziś w audjencji 
przez Ojca świętego przyjętym , po wręcze­
niu listów  uwierzytelniających. Po urzędowej 
audjencji pozostał poseł jeszcze przez pewien 
czas u Ojca sw. w charakterze prywatnym. 
Następnie ndał się poseł do sekretarza, stanu, 
kardynała Ram poili.

Trzy pruskie projekta podatkowe mają 
pruskiemu ministerstwu stanu niebawem być 
jrzed łoione , a temi s ą : projekt do podatku 
iom unrlnegc projekt przekazujący gminom  
podatki budynkowy i gruntowy, i projekt do 
podatku uzupełniającego
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Kalendarzyk labaw 1 zebrań p n b lioycb .

Sobota 8 października.
O godzinie 7 wieczorem walne zgromadze­

nie członków krakowskiego klnbn cytrzystów  
w lokaln tegoż Towarzystwa (nl. Jagielloń­
ska, 1. 12).

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrzo : „Dama trifiowa" Ka­
zimierza Zalewskiego (wznowienie).

N iedziela  9 p aźd z ie rn ik a .
O godzin ie  7 mej w ieczorem  p rzedstaw ien ie  

w m iejscowym  te a t r z e .  „D am a tre flo w a1’ Ka 
z im ierza  Z alew sk iego .

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekonomicznego 

upadku!
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek

6 Października.

W muzeum techniczno • przemyołowem
rozpoczyna się z dniem dzisiejszym na wy­
dziale artystycznym wyższego zakładu nauko­
wego dla k< biet „ k u r s  n a n k  a k w a r e ­
l o w e g o  m a l a r s t w a " ,  który trwać będzie 
przez trzy kwartały. Kierownictwo tego kur- 
sn raczył objąć znany. zaszczytnie malarz a- 
kwarelista p. T o n d o i ,  —  Godziny przezna­
czone na lekcje akwarelowego malarstwa przy­
padają raz w tydzień, t. j. we środy, od go­
dziny 10 do 12 tej. W pisy trwają przez cały 
październik

W 8Zkole sztuk pięknych rozpoczynają się 
wpisy nczniów dnia 5 go października i trwać 
będą do dnia 8 tegoż m iesiąca; po rannem 
zaś naboźt ństw ie, kióre odbędzie się dnia 10 
października w kościele św Anny, nastąpi o- 
twarcie nowego rokn szkolnego.

Konserwstorjum Tow. muzycznego w 
Krakowie. Dowiadnjemy się, że do dziś dnia 
zapisało się do tej pięknie rozwijającej się 
instytucji blisko 200 uczniów i uczennic. Licz­
ba ta w miesiącu faździernikn niezawodnie 
znacznie się powiększy Wobec tego, że in­
stytucja posiada obecnie znakomite siły nau­
czycielskie, a nadto, że wydział konserwato- 
rjnm roznmiejący dobrze siosnnki miejscowe, 
pozniżai znacznie opłaty za rankę, nagły 
zwroat liczby nczniów prawie w dwójnasób jesr 
naturalnym a bardzo miłym objawem.

Doskonały plan nanki —  świeżo przez W y­
dział Tow. ustanowiony — daje rękojmię, że 
wszystko w tej szkole pójdzie jak najlepiej 
Na jednę tylko okoliczność musimy zwrócić 
nwugę dyrekci, a mianowi je, że wedle og łi-  
Bzeń ma nanki harmonii ndzielać prof. Żeleń­
ski, tymczasem dowiadnjemy się, że wykłady 
w niższym knrsie harmonii —  równie wc. 
żnymj&k wyższy, a może nawet ważniejszym—  
powierzone być mają innemu nauczycielowi. 
Jakkolwiek nazwiska jego nie znamy, wole 
libyfimy, by ten przedmiot pozostał w p e- 
w n y m  rękn tak znakomitego profesora i mu­
zyka jak p. dr. Żeleński.

Komitet pomnika „Oskara KDlh»rga“ u>
prasza P. T. W szystkich, którzy otrzymali 
listy wkładkowe, z prośbą o zajęcie się zbie­
raniem datków na rzecz pomnika, aby t&kowt 
do prezesa komitetn J. W p rektora Józefa 
Łemkowskiego do gabinetu archeologicznego 
Uuiw. Jag. łaskawie nadsyłać zechcieli.

B arański 
sekretarz kom.

Na Weteranów wojsk polskicn 1830— 31
WDłynęło w miesiącu wrześnin b. r : po 1 złr. 
X . X. i p. Adolf Nowak ; 2 złr. p. Kazimierz 
Langie, 3 złr. ks. kanonik Opidowiez, 4 złr. 
p. Landan z BJałngrodu, po 5 złr. dr Jnlian 
Bończa Chmielecki, i p. Senior Fortunat Gra 
le w sk i; 20 złr. p Ludwik Szumańczowski;
300 złr subwencja Kasy oszczędności miasta 
Krakowa; 550 złr. p. Michał WoJpol, v.ete- 
ran wojsk polskich 1831 r. dla kolegów.

Razem ilochodn w miesiącn wrześniu 1892 
złr. 896

Rozchody: Rozdano żołdu narodowego mię 
dzy 43 weteranów, chorym, Da pogrzeb je­
dnego, utrzymanie binra i najem pokoju na 
takowe razem 690 złr. 76 ct. —  poz< staje 
w kasie 205 złr.

K saw ery K e m p k a .
Kraków 3 października 1892 (Gołębia 5)
Phzą nam 7 Warszawy o słahości p. Sta­

nisława W olskiego artysty malaiza, na rzecz 
któr- go grono kolegów urządza wystawę szki­
ców. W mieście naszem organizuje się korni 
tet w celn niesienia pomocy choremu artyście. 
B'S da t, qui eito da t.

Koncert .Lutni". T o w arzy stw o  śpiew ackie  
„ L u tn ia "  u rząd za  w n iedzielę  dDia 16 b. m. 
w sali „Sokoła" k o n ce rt, nu który się złożą 
chór „Lutni" i orkiestra 13 p u łk n . Pierwszym  
o y rygow ać  będzie p. A. Steibelt, d ru g ą  p. J. 
N. Uock.

Z J rracy"  w  niedzielę dnia 9 b m. w 
lokaln stowarzyszenia młodzieży r ęko dzielni 
czej „ ,-raca“ przy ulicy Karmelickiej 1. 4b 
odbęd ie się wieczorek deklamacyjno-wokalny 
połączony z odczytem ks. Br. Stysińskiego 
W części deklamacyjnej przyjmie ndział p 
Stanisław Konopka. Część wokalną wieczorku 
wypełni chór amatorów pod dyrekcją p K.

Uczynny gospodarz Właściciel pewnej ka­
mienicy przy ulicy Długiej na prrśbę pogoto­
wia ratunkowego o godzinie wpół do 12 wie_, 
czoreip nie raczył nawet użyczyć światła a 

"^nadtr bramę zatrzasnął i światło zagasił. Po­
wyższą wzmiankę podajemy bez komentarzy, 
gdyż eh;, na każdy bezstronny i zasobny w 
uczucia hnmanitfarne wyda sąd o owym go­
spodarzu taki, na jaki swym postępkiem za- 
■łnżył. Dwócn zdań nie ma.

Zamach samobójczy. Dnia 5 b. m o go­
dzinie 9 wieczorem, pokątny doradr.ca, An­

toni Opacki, targr.ął się na własne życie. Za­
żył on sporą ilość łebków od zapałek fosrory- 
cz.rych. Opackiego odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Joszcze zamach samobójczy. Wczoraj wie­
czorem przyprowadzono na stację ratnnkowa 
mężczyznę niewiadomego nazwiska, który w 
zamiarze samobójczym wypił w piwie sporą 
ilość rozczynu z główek od zapałek fosfory­
cznych.

Przy dezinfekcjonowaniu schroniska brata 
Alberta, wczoraj dnia 5-go b. m , służba de- 
zinfekcyjna spotkała się z silnym oporem ze 
strony przebywających w srhroniukn. Dopiero 
interwencja dra Radeckiego, położyła kres nie 
miłym zajściom.

Z powiatu krakowskiego. Stan zdrowia w
powiecie krakowskim według nrzędowego spra­
wozdania jest zupełnie pomyślny.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej­
skiego Od godz. 8 rano we środę dnia 5 pa­
ździernika do godz. 8 rano dnia 6 paździer­
nika przybyło chorych na cholerę osób 2. U 
marła 1. — Dotychczas zachorowało na chole­
rę osób 28 Umarło 11, wyzdrowiało 6, pozo 
staje w leczeniu 11 osób.

Kraków 6 października 1892.
D r. B u sztk  

f i z y k  m i e j s k i .  
Panu Y. Z. Termin nadsyłania prac na kon­

kurs Wołodkowicza jnż upłynął.

7  P aździern ika .

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej rozbierano szeroko i długo sprawę wy­
dzierżawienia ujeżdżalni Tow. .Sokół* . Prze 
ważna część mówców oświadczyła się za Tow, 
„Sokół* Po erem dla bliższego określenia 
warunków odesłano sprawę raz jeszcze do 
sekcji ekonomicznej. Szczegółowe sprawozda­
nie dla brakn miejsca odkładamy do jntra.

Odmowna odpowiedź N a w ysłaDą przez  
Kodę m iejską petyc ję  do nam iestn ic tw a  w 
sp raw ie  zn iesien ia  n iek tó rych  obostrzeń  w y­
danych z pow odn cholery  w K rak o w ie , nade 
sz ła  odpow iedź odm ow na.

Ślub. Wczoraj dnia 6 o godzinie 9 rano 
w kościele ś v. Piotra, ks. Miknlcki pobłogo­
sławił związek małżeński p, Jana W ittliua, 
nrzędmka kolei państwowej, t  panną Heleną 
Zalewską, córką obywatela m Krakowa, i by 
łego żołnierza z rokn 1831. Chór „Sokoła" 
podczas ślubu wykonał „Veni creator" Froyera 

Obwieszczenie. Stosownie do cj. 24 nstawy 
z dnia 23 maja 1883 d. u p. nr. 83 o ntr/.y- 
manin ewidencji katastru gtnutowego przepro 
wadzi podpisany nrzędnik pomiarowy, począ­
wszy dnia 7 października 1892 znpełną re­
wizję 3tann posiadłości w gminie w tym celu, 
ażeby d kładności dat katastralnych, tak co 
do osoby, jako co do przedmiotów podatkowi 
nlegających sprawdzić. W zywa się zaten. 
wszystkich posiadaczy gruntowych, ażeby w 
celu sprawdzenia stnnn posiadłości grunto­
wych, tnd ’ież spiawdzenia zgodności takowe 
go z arkuozera posiadłości na dDiu powyższym  
do kancełarji w łokciu c. k. głównego nrzędn 
podatkowego na 2-gim piętrze przybyli. Kra 
ków dnia 29 września 1892. C. k. starszy 
geometra ewideneyjcy Romański m. p.

Z teatru, (s) Występ wczorajszy w „Pann 
Damazym" mniej był pomyślnym dla panny 
Nawrockiej od poprzedniego. Rola M a ń k i  
ti7.ymaDa prz.ez autora w stylu wyższej komę 
dji, posiada zbyt wiele odcieni subtelnych, 
składa się, jako charakter, ze zbyt wieln czą­
steczek mocno skomplikowanych, aby migi: 
przypaść w udz.iale do wykonania niedoświad 
czonej dcbiutantce. Aktorka odtwarzać ją ma 
jąca mnsi być rutynowaną i obdarzoną wyją- 
tkowemi warunkami. Oprócz przyjemnego g ło ­
su, warunków tych panna Nawrocka nie po­
siada, V, naszem przekonaniu młoda i in teli­
gentna artystka powinna naprzód próbować sił 
swoich w rolach grnbo i jaskrawo namalowa­
nych, szczerze dramatycznych, albo nawet melo- 
dramatycznych. Na delikatne cieniowanie skom­
plikowanych postaci Drzyjdzie czas po zdoby­
ciu techniki scenicznej.

Z krakowskiego ochotniczego Towarzy­
stwa ratunkowego, w  miesiącn wrześniu 
b. r. Towarzystwo ndzieliło pomocy w 181 
wypadkach W dzień 103 razy, w nocy 70 
razy. Z tego w nagłem asłabnięciu 104 ra 
zy , w u s.k  dżemach cielesnych 70 razy, w 
samobójstwie 2 razy, w przypadkach obłąka­
nia 5 razy. Przewieziono do szpitala 58 osób, do 
mieszkania 11, do stacji ratnnkowei 3. P o ­
łkniętych chorobą zostało mężczyzn 86, kobitt 
90, dzieci 9 Lekarze Towarzystwa interwenio­
wali 45 razy.

Liczba członków czynnych Towarzystwa 90 
i 23 pp. lekarzy, członków wspierających 83.

Nowe obrazy Na wystawę Tow. przyjaciół 
sztnk pięknych w Krakowie, nadesłano nastę­
pujące nowe obrazy : Harasimowicza „Kraj- 

brsz", Grabińskiego „Motyw ze Szkła", Dę­
bickiego „Matka" (akwarella), (Mosińskiego 
„Fragmen; *, Obsta „Łąka", Stasiaka „Młyny pod 
Melsztynem", Tondosa „Brautthor we Franen- 
kirche w Norymberdze" (akwarella).

Publiczność, mieszkaiąca w okolicy Dębnik 
i Zwierzyńca, uskarża się na zatamowanie 
komunikacji w nlicy Zwierzynieckiej na przej­
ściu z tejże nlicy na most kolejowy na W i­
śle , zpowodowane łańcnchem fur przy nowo 
wyhndnwaiiei rogatce, opłacających myto. —  
Wszakże straż rogatkowa winna cznwać nad 
komunikacją pieszych i niedozwalać tamowa­
nia komunikacji.

Kto ma zrobić? Ławki na rynkn, na któ­
rych kobiety sprzedają mleko i inue artykuły, 
widocznie od wykończenia nie były jeszcze 
nigdy n,yte Gdy się zaś zwróci nwagę na to, 
że na taką ławkę codziennie rozleje się tro­
chę mleka, czasem także powala się ją krwią 
z drobin, to łatwo pojąć można, iż po dłuż- 
szem nżywanin osiada na nich cnchnąca po­
włoka, w której miliony mikrobów gnieździć 
się może. Potizeba zatem koniecznie ławki 
te umyć należycie. Lecz kto ma to zrobić?

Ruch ludności m. Krakowa. Od dnia 11 
do 17 września, rnch ludności miasta K rak i-  
wa zamyka się w następujących pozycjach: 
Małżeństw zawarto ogółem 19. Z tych w ko­

ściele W szystkich Świętych 2, N. P Marji 1, 
św. Szczepana 2, św. Florjana 1, św. Miko­
łaja 3, Bożego Ciała 3, w gminie izraelickiej 
7. Urodzeń zanotowano 67 (chłopców 31, 
dziewcząt 26), z tego wyznan;a rzymsko-ka­
tolickiego 40, ewangelickiego 1, mojżeszowe- 
go 16 Skonów w powyższym czasie przypa 
dłc 56. Najwięcej ofiar zabrały nieżyt żołąd 
ka i jelit 11, dalej: gruźlica 8, dławiec i 
błonica 5, następnie: dur brzuszny 2, chole­
ra 2, reszta chorób zakaźnych 2, wreszcie 
inne przyczyny zabrały ofiar 26.

Z miasta. Wczoraj dnia 6 go października 
odwieziono wozem „czerwonego krzyża" do 
szpitala Braci Miłosierdzia do godziny 10 tej 
wieczorem: 1) Annę Mafnlową, zabraną z u 
lity  Krakowskiej z pod numeru 42, zamie­
szkałą przy nlicy św. W awrzyńca pod liczba 
2 0 ;  2) Aga ę W alczyk, lat 18, pochodrącą 
z aresztu policyjnego; 3) Annę Puoińską, żo­
nę wyrobnika; 4) Kazimierza Pucińskiego,
lat 5 ; 5) Stefanię Puoińską, lat 4 —  i 6) 
Józefę Puoińską, miesięcy 4. Ostatnich czwo 
ro zamieszkałych przy nlicy św. Wawrzyńca 
z pod 1. 20.

Z Uębnik w  dalszym ciągn krwawej kro­
niki, mamy do zanotowania bezczelny napad 
trzech rzezimieszków, w dzień biały bo mię 
dzy 2 a 3 godziną z południa, d. 5 b. m. na 
dwie przechodzące, wzdłuż turu kolejowego, 
ścieżką, dziewczęta.

Ukryci w wiklinie rabusie nagle wyskoczyli 
i poczęli przelęknione dziewczęta obdzierać; 
skntkiem obrony powstała walka, skończyła się 
krwawem obiciem i ciężkiem poranieniem nie­
winnie napadniętych, na krzyk których dopiero 
z pomocą pospieszono. Złoczyńcy nmknęli.

Zaniepokojeni mieszkańcy gotowi udać się 
do c. k. Namiestnictwa z prośbą o opiekę, nie 
są bowiem wobec grożących im w dzień i noc 
bezkarnie uchodzących zbrodni, pewni ani ży­
cia ni mienia.

Wskutek zasłabnięcia. P. Ignacy Menschik, 
snbjekt handlowy nadesłał nam pismo, że nie 
miał wcale zamiarn samobójczego a npadł koło 
toru kolejowego przy nl. Lnbicz wskutek 
chwilowego zasłabnięcia. Przyszedł jnż jednak 
znpełnie do siebie.

Znaleziono złoty zegarek, którego właści­
ciel może go odebrać w alminiscracji K u r  jera  
Polskiego za udowodnieniem własności.

Znaleziono portmonetkę przy wyjściu z ko­
ścioła 0 0 .  Dominikanów, właściciel ją może 
odebrać po udowodnieniu własności.

TELEGRAMY.

R o c z n i c e .

Ucisk wojsk suskich za Angusta II, wbrew 
zobow.ązanin króla w Polsce zatrzymywanych 
stawał się niekiedy tak srogim, że Indność 
wieśniacza a niekiedy nawet i drobniejsza 
szlachta w najstraszniejszy głód popadały, bo 
wojska saskie zabierały wszystkie artykuły 
żywneści. Sasi dopuszczali się nawet gwałtów  
i morderstw. Zabili Turskiego, starostę pil- 
zneńskiegu i B łchackiego, kasztelana bie 
ckiego. W szczął się ruch przeciw SaBom ; Sto 
fan W ielogłowski, cześuik rawski, szlachcic 
sandecki, zebrał około 700 szlachty z okolicy 
Sącza i Biecza, i postanowił wystąpić z nią 
zbrojne przeciw Sasom.

Gdy król Angnst II lekceważąc sobie te 
ruchy, wojsk saskich z Polski nie odsyłał, a 
one w wyzywający sposób ze szlachtą postę­
pować zaczęły, nastąpił wreszcie rozlew krwi. 
Dnia 7 października 1715 roku napadła s /la  
chta na saski pnłk kirasjeiski i pod Radgo- 
szcaą wycięła go do nogi. Tegoż dnia pod 
Tarnowem walczono z trzema pnłkami saskie- 
mi dowódzca saski cofnął się do Krakowa, 
dopuszczając się po drodre najstraszniejszych 
wobec szlachty okrucieństw.

K alendarz. Dziś: św. Justyny panny; ju­
tro . św. Brygidy wdowy

K a le n d a rz  r y b a c k i .
W  październiku nie wolno łowić łoEosi i 

pstrągów, tndzież raków samca i samicy. Zło­
wione ryby muszą mieć miarę przepisaną. Dla 
sportn wędkowego pora jeszcze bardzo dobra.

Ostatnia poczta.
% powodu panującej w Budapeszcie chole­

ry domaga się prasa wiedeńska przeniesienia 
delrga.yj do W łednią, na co konstytucja ze­
zwala. Zdaje się przecież, i e  to nie nastąpi, 
jakkolwiek być może, iż delegacje zbiorą się 
w którem z węgierskich m iast prowincjonal­
nych.

Z powodu spraw kośćielno-politycznej na­
tury wybuchło w gabinecie budapeszteńskim  
przesilenie.

Kom isja dla kodeksu karnego przyjęła §§. 
1 —4. M iędzy innemi uchwalono, że porwanie 
dziewczyny ma podlegać karze bez względu 
na miejsce, w którym czyn został popełniony 
i na przynależność państwową sp.Twoy.

Grecka para królewska odłożyła obchód 
srebrnego swego wesela do 27 b m

Budżet włosu-i na rob 1893/94 wykazy w ić  
ma deficyt w wysokości 47 milionów liróv.'.

Rząd rosyjski postanow i miejskie szkoły  
obywatelskie uwolnić od wpływu gmin i pod­
dał pod nadzór władz politycznych.

W Serbii toczy się w dalszym ciągn za­
wzięta walka między radykałami a liberałami, 
którzy to ostatni usiloią obecnie opanować 
zarząd gm nny w Belgradzie

Dnia 7 października.
Wiedeń — Berlin.

1' ie d e ń .  Zwycięseą w wyścigach m iędzy­
narodowych ze strony A usiro-W ęgier jest hr. 
Starhemberg, drugą nagrodę otrzma ze stro­
ny niemieckiej baron Reizenstein.

Hr. Starhemberg, jakkolwiek dojechał do 
mety berlińskiej nie pierwszy, nie wyruszył 
i owiem z W iednia w pierwszym dn;u, jest 
zwycięscą, ponieważ przebył dystans wyzna­
czony w ciągu 71 godzin, 34 minut, podczas 
gdy nadporncznik M iklos do dokonania tej 
samej drogi potrzebował 74 godzin. 2 4 ’/, mi­
nut.

Sprawa bukowińska.
W ie d e ń . Wiener A btndpost ogłasza na­

stępujące szczegóły, uniewinniające najzupeł­
niej dra Dunajewskiego, którego nazwisko 
wmieszała również w sprawę prasa liberalna. 
Prawdą jest, iż już od r. 1888 tj. cd chwili 
wprowadzenia w zastosowanie ‘ nowej ustawy 
o pc datku od wódki, do ministerstwa finan­
sów w Wiedniu poczęły wpływać skargi na 
nadużycia cło we z Bukowiny., Skargi te je­
dnak nie były (jak chcą tego Pre;-s'y i B lat- 
ty )  rzucane do kosza, lecz odsyłane w dro­
dze z w y k ł e j  do c k. dyrekcji skarbu w 
Czernicwcach Drogi n a d z w y c z a j n e j  (z 
pominięciem c. k. dyrekcji skarbu czernio- 
wicckiej) chwycił się dr Dunajewski dopiero 
w 1890 roku, kiedy to w grudniu roku 
wymienionego napłynęły nowe skargi takiej 
treści, iż już złą wiarę instancji czerniowie- 
ckiej można było przypuszczać. Wówczas 
wyjechali z W iednia, jeszcze w ciągu gr. 1890 r. 
komisarze od hoc pod przewodnictwem se ­
kretarza ministerstwa Edmunda Bernatzky^ego. 
Komisja zebriła obfity materjał i powróciła w 
końru stycznia 1891 ”r. B yły to już ostatnie 
dnie urzędowania dra Dunajewskiego. Pom i­
mo to były minister skarbu poczynił pier 
wsze kroki, rozejrzał się w materjale, jeśli zaś 
dalsze śledztwo i proces przypadły n i urzę­
dowanie dra Steinbacha, w niczem mu to nie 
uwłacza.

Interpelacja patrjoty.
P a r y ż . DejlUtowany M illevoye będzie in 

tePpelował podc<as najbliższej sesji prezyden 
ta ministrów LonbeiAu jakie stanowisko z.a- 
mierzą rząd zajmować wobec cudzoziemców, 
jak W ilhelm Liebknecht, którzy przybywają 
do Francji, ażeby podkopywać francuski pa- 
trjolyzm i budzić nienawiść dc wiasnej oj­
czyzny.

Sława Hcrostratowa.
Paryż Stół, na którym śniada! anarchista 

Rsyachol w restauracji V ery w ehwiii gdy  
go aresztowano, wejdzie jako pamiątka hi 
storyczna w skład zbiorów M asie C im a  
v h t .

Śmierć artysty dramatycznego.
Paryż. Maride, aktora trupy Moutmartre, 

zamordowały Irzy indywidua w jeduej z wi­
niarń.

Kradzież w pociągu kolei że­
laznej.

B r u k se la . W wagonie pocztowym poeiągn 
pospiesznego na linii Kolom*.-Bruksela skra­
dziono 120 000 franków gotówką. Sprawca 
kradzieży dotychczas niewy śledzony.

Zamach na konsulat hiszpański.
P iz a . Anarchistę wmieszanego w sprawę 

zamachu na gmach konsnlatu hiszpańskiego  
w Genui, aresztowano na dworcu kolei żela­
znej. Przybył on tutaj przez Marsylję z Bar­
celony. Z pochodzenia jest Włochem Przy­
znał się do winy dobrowolnie.

Na morzu.
L iz b o n a . Okręt wojenny portugalski zato­

nął wczorsj.
Antwerpia Parowiec angielski „N orse- 

King" zatoną! wczoraj. Zginęło sześć osób 
Genua. Okolica nadbrzeżna bondno zalana 

przez morze. W iele osób zginęło.

Napad rozbójniczy na banki.
Nowy Jork. W C osseyville złoczyńcy na­

padli na dwa banki. Pięciu urzędników ban­
ku i czterech opryszków zginęło w otwartej 
walce.

Cholera.
Budapeszt. Zmarło osób 12, zasłabło o-

sób 37.
H a m b u rg . Zmarło osób 8, zasłabło o- 

sób 30.
Paryż. Zmarło osób 5, zasłabło osób 23.

N A D E 8D A  NE.

i  R ubryka N adesłane nie pochodzi od' Re­
dakcji, która też za  nią odpowiedzialności nie 

przyjm u je).

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiega
O R Z E C Z E N I E  

abora tu r jam  chemicznego Król. s to ł.  m. L w o m
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L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana Wierusz Niemojcwslrlego
fabrykanta tutek cygar(“towych 

we Lwowie 
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" i znalazłem, ie  ta­
kowy nie zawiera iadnych niewłaści­
wych składników i taL pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających sie dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym.
Z miejskiego kboratoijura chemi­

cznego
Widziano w prczydjnm Magistratu 

Moonnactl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sąd iwy.
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D c nabycia w sklepach S- W Niemojow- 
skiego we D row ie  Teatralna 3, Jagiellońska 
6 w Krakowie  Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i tr c . f i  rach.

Ostrzega się przed naśladownictwem
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. N1 ninoiowskl c iłącza się pc wyi me orzeczeni “ 
ahoratorjum chent. kroi. m. Lwowa.

Przyjechali d o  Krakowa.
Dnia 0 października.

Grand Hotel. Karol Mohsdiutz, major od dragonów 
z Pardubitz

Hotel Sasi i. Andrzej baron Konopka, właśc. dóbr 
z Bolka.

Hotel Drezdeński. Jerzy Schmidt, kupiec z Wie­
dnia.

Hotel Po lera. Marjan Dydyński, właściciel dóbr 
z Raciborowic. -— Bolesław Jastrzębski, agronom 
z Slomialki. — Augnst Mader, porucz. z Berna. — 
Wiktor Kulka, oby w. z Opawy.

Hotel K rak0 W 8< l. Adam Kołaczkowski, kupiec z 
Szeps Bel i — Józef Kallenbach, prof. uuiw. z Fry­
burga. — Norbert Okotowiez, dvrektor z Wolkowie.

Hotel Imperial. W ła d y s ła w  Kiszel, akadem ik  ze 
S*u n is ław owa. — B ischoU shasen , n au p o ru czn ik  ze 
Ś m ichow ic.

Polski. Aleksander Czaprauski. dyr. szkół 
z Doliny. — Dr. Micbał Zaleski, emer. adjuukt s ą ­
dowy z Tarnawy.

W czasie cholery, w czasie karbolu,
Są ludzie, co przez dni wiele 
Wesoło żyją w domu, na polu,
Z irowi na duszy i ciele.
Gdy ów kwas solny litrem połyka,
Ten spija wino czerwone,
Inny znów ręki a.ę nie dotyka,
JLnb jada bułki suszone.
To oni sebie inaczej żyją'
Widząc, że rada jest krucha,
Pc dwa kieliszki wódeczki piją,
Ale — u Jana Do;t« ~ha 
Bo w tłumie różnych wódek na swieoie, 
Jest jedna, co drwi z bakcyli 
J ą  u Oeptlichs rylko znajdziecie,
Tak chudzi jak  i otyli,
Jeśli ją  bakcyl powącha nosem,
Zmyka z żołądka co żywo.
A jeszcze większym patrzy ukosem,
Na okocimskie cne piwo.
Bo ten wyborny środek krajowy,
W łeb wali wszelkie „przecinki",
Po nim człek chory, zaraz 'est zlrowy 
(Patrz dzieło K orna. „Przyczynki„).
A doktor Bujwid, ów pisarz łebsai,
Cu to bakterje wciąż bada,
Tak o Dsptacha handln przy Szewskiej,
W swem wielkiem dziele powiada:
„Zdrowe tam szynki, wyborne gąski, 
„Wódeczka smaczna aż miło.
„Pyszne wędzonki, świetne przekąski, 
„Wciijż by się jadło i p.łoi" 1017(2-2)

P I A N I N O
prawie nowe, czarne 1018(3-3)

do sprzedania
za cenę przystęp ią. Ulica Bracka, 1. 6, 
parter, Biuro korespondencyjne i Dom  

komisowy.

!! Ważne dla Panów!!
Już n d-izer.ł świeży transport najnow sayoh  

i  najgaBtowniejBsyoh m ateryj d c  konnej 
jasd y , na un:formy d la  P P . o. k  o floerćw  
i u rzęd n ik ów  p a ń stw o w y c h ; wielki zapas 
k o rtó w  k am garnów , oraz p ik i a n g ie lsk ie  na  
k a m izelk i, na wszelkie lib erje  w największym  
wyborze i naj ep zej jaknśoi, tak  k ra jow e, 
jak i  riagraniosne.

W 8kłiGlzie F.ukna i kortów
FRANCISZKA CUŻYDłY

Kraków —  Sakiennlcs I. 27 (od strony ratuŁ Jó.
Ceny fabryczna — prooki gratis 

franca. ______________________728

Porębski i Zimler
Kraków, RyBek I. 8 .

polecają: 852(41 ,00] . j

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych.
W  CENY UM IARKOW ANE. ' I M

W yszła z druku książeczka 
pod tytułem:

P o lsk i S o cja lizm
a C u d z o z ie m s z c z y z n a

nspi-ml 840(4-?)

ks. Bronisław Siysinski.
Str $2 . Cena 30 < t.

Skład główny w księgarni Gi-liethnera i 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
k u r je ra  Polskiego ul. Florjańskr 28.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 8  cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszeń 85 cnt.

Lokale.

Sześć lub cztery pokoje
tid I I I  pięirze, front na Mały Rynek, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 4. Tamże

pokój z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnią
jęcia.

w oficynie 
do wyna- 

947 9 ?

Pokój frontowy każdego cza­
su do wynajęcia przy ul. Szewskiej 7. I I  f p.

Doniesienia rozmaite.

Osoba z patentem
kreju w dofnu i na mieście, również fran­
cuskiego. Zgłoszenia od 2 S popołudniu. 
Ul. Florjańska 1. 18 U piętro. 2049 1 3

N a u l f i  I f r n i l l  n a jp rak ty -
IM CIU M  R l  U JU  czntejszego 1 n a jła ­
tw iejszego  system u w iedeńskiego: sukien, 
ckryć, żak ie tek . ro t and Itd., oraz w sze l­
kich ubiorków  dziecinnych, wynczam  z 
w szelką dokładnością. U< zennice zamiej 
scowe znajdą n mnie nmieszczenie i opie­
kę. Zarazem  w ykonyw am  w szelkiego ro­
dzaje  roboty  w zak res to a le ty  dam saiej 
wchodzące. Ł. Ł a tk iew iczuw a w  K rako­
w ie, u R W iś ln a . 1. 4, I. piętro . 75(11 ?)

Poszukuję zaraz LT n S
cielki do dwojga dzieci początkujących. 
Zgłoszenia: Znainirowice, poczta Tę(go-
borza. 104(1 1 >

Parcele budowlane TrLt
derskiej. do południa położone, są do sprze­
dania. Wiadomość w cukierni W ładysława 
Schmida, ul. Szewska Nr. 27. 2048 1 ?

Z powodu wyjazdu 4 foteliki
nowe są tanio do sprzedania zaraz. Ulica 
św. Jana Nr. 1't na dole. 2047 i 1

P i i n i l O  uzdolniona w zakresie mo- 
* d l l l l c t  dniarstwa znajdzie zatrudnie­
nie w MAGAZYNIE MÓD, Kraków. Szew 
ska 17, T. p. 2049 1 2

Fortepian przegrany
dzo tanio dcP sprzedania na 
skiej. Bliższa wiadomość i

jest 
bar- 

Woli Jus to w- 
p. Męckiego

w miejscu. 2042 1 5

R i o  P r O C C P “  dziennik polityczny 
, ,U I C  r l C d o C  wiedeński z drugiej 
ręki za połowę prenumeraty, to jest złr. 
2450 kwartalnie' każdego czasu jest do od­
stąpienia. Bliższa wiadomość w Admini­
stracji „Kurjera Polskiego". 2 0 10 1 :i

Filozot z 3 ro*u poszukuje lekcji w 
miejscu. Wiadomość w Adm. 

„Kurjera Polskiego pod 1. 2002. 1002 3 ?

Maszyny do szycia

z najlepszych  fabryk zagranicznych.
Pumimo ogromnego oła, sprowadzam ty lk o  pełnemi wagonam i. Sprze­
daję rocznie 8 0 0  sztuk, bez ajentów lab  faktorów Raty tygod  
1 zł., miesięcznie 4  złr. Gotówką 10"/j taniej. Dla odbiorców w ię ­
kszej ilości ceny fabryczne. Czółenka do maszyn Singera 35 cnt., 
ig ły  po 3 centy. Nici prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów. Ł

JÓZEF IWANICKI, Lwów, Hotel Z o r ii .
Fllja: Krabów, Rynek

Proszę żądać cenniki, p roszę o łaskaw e zlecenia.
2 5 .

848

52
*5

t

HTa sezon Jesienny i zimowy.

U W a ż n e  d la . P a n o w . I
J u ż  n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  n a j n o w s z y c h  i najgu-  
s t o w n i e j s z w h  m a t e r y j  do  k o n n e j  j azdy ,  na  u n i f o r m y  
dla p a n ó w  c. k. o f i c e r ó w  i u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ;  
wielki  z a p a s  k o r t ó w ,  k a m g a r n ó u ,  o r a z  piki angie lskie  
n a  kamizelk i ,  n a  w s z e l k ie  i iber je w n a j w i ę k s z y m  w y ­
b o r z e  i na j lepszej  jakości ,  t ak  k r a j o w e  jak i z a g r a n i c z n e

w składzie sukna i kortów

i
Kraków, Sukiennice 1. 27 (od  s t r o n y  r a tu s z a ) .  

Ceny fabryczne. —  Próbki gratis i franco i

|  P P * *  I W a *  s e z o n  J e s i e n n y  1  z i m o w y .

Nowo otwarta pracownia sukien męzkich
STANISŁAWA GADOWSKIEGO

w  Krakowie, przy  ulicy Kolejowej l. 18.
P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  "w szelki©  r o b o t y  w  z a k r e s  K ra- 

w ie o tw a  m ę z k ie g o  w c h o d z ą c e ,  t a k  z w ła s n e j ,  j a k o t e ś  i  p o w ie ­
rz o n e j  m a t e r j i ,  s t a r a j ą c  s ię  o n a jd o k ła d n ie j s z e  w y k o ń c z e n ie  
ty c h ż e  p o d łu g  n a jś w ie ż s z y c h  ż u r n a l i  w  o z n a c z o n y m  c z a s ie  i  po  
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  9-b

L. Zwoliński i Spółka
w Krakowie, Grodzka 40 (rog Poselskiej),

K S I Ę G A R N I A
o b f ic ie  z a o p a t r z o n a

we wszelkie nowości literatury polskiej, 
niemieckiej i francuskiej

W ielki w ybór książek do nabożeństwa
w  r o ż n y c h ,  o p r a w  i c h

oraz książek na uagiotly i poilarki (Ha młodzieży
i starszych

Podręczniki szkolna mapy, atlasy i globusy,
Główny skład na Gralicją i W  Ks. Poznańskie

w ydanictw  księgam i Teodora Paprockiego i Ski w W arszawie.
Czytelnia w językach polskim, niemieckim 

i francuskim.
WIKLK! SKŁAD l WYPOŻYCZALNIA NUT.

Pianino do przegrywania na mibjScu.
Główna Ekspedycja  pism perjodycznycłi, oraz wydawnictw zeszytowych, 

krajowych i zagranicznych.
Katalogi i  cennik i pism, oraz w arn nk i abonamentu nnt i ^ksią­

żek gratis  i franco 920*8 ió

WIELKI CYRK SIDOU.
'SĘP' !Tylko krótk: caas! ^ P 6

Dziś, w Piątek, dnia 7 Października

Wielkie Przedstawienie
z doborow ym  program em  

Trzeci występ znakomitego linoskoczka

G Jigriiora. IR  I I P  1? IE? JLi O
z cyrku Cimselego z St. Petersburga

Nil zakończenie przedostatni raz:

i ^ - C Y R K  P O D  W O D Ą - m a
czyli życie paryskie w kąpielach morskich Jstendy.
W ielka pantomina wodna w dwóch częściach, wprowa­
dzona przez dyrektora CEZARA SIPOLEGO, wykonana 
przez 100 osób. Przepyszne urządzenia i przybory warto­

ści z górą 25.000 marek.

• f - 1" a a i :

P raw d z:w e wina czerw one w
o d leża ł  cj 'W b u te lk a c h  m i a n o w i c i e :  Erlauer i Villanyer 
od  4 - 0  cnt.  /.a hule lkę  w / w y ż ,  Ofner od 5 0 .  0 5 ,  H O  r^j  

cnt.  i f  złr. ,  o r a z

PRAWDZIWY KONIAK KURACYJNY
h r m  Champagne z s ł a w n y c h  w in n i c ,  p r / y j e m n y  w 
s m a k u ,  silnie w z m a c n i a j ą c y ,  d la  o s ó b  o s ł a b i o n y c h ,  t ak / e  

Ki PASTYLE MIĘTOWE p r a w d z i w e  angie lskie ,  po leca :

H. FRITSCH g
d o m  h a n d l o w y  w K r a k o w i e  i właściciel  s z l a c h e tn y c h  m  

w innic  w  S/.egi p rz y  T o k a j u .  miii 1

Kf ł f ł f t r ł / t i f i F ł ł ł r i riP& i!  K S j E S E ł H i S I H i f l

g 8 S S 8 8 8 g 8 8 8 S 8 8 S 3 8 S S 8 S 8 8 8 8 g
Restauracjaijcielty Londyńskiego. |

Niniejszem ma zaszczyt Honuść Szar. Publiczności, .ż odnowił i mzą- jSrj 
dził z największym komfortem swoją od kilku lal istniejącą

r e s t a u r a c j ę .
Obszerne lokale, oraz kuchnia, prowadzona pod kierunkiem p .  bSLOINGERA 
z Tarnowa odpowiada, wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności. BUFET za­
opatrzony w gorące przekąski, wszelkie napoje oraz wina krajowe i zagrani­
czne. Kawa i .-niadania gorące od S) do 12 rano Obiady a la carte i w abo­

namencie od 12 godziny, kolacje od 7.

Przyjmuje zarazem  a L n a m e n t  n a  śn iadania  i kolacje po umiarkowanej cenie,
Reczac za szybka i rzetelną usługę, uprasza o łaskawe względy

1039 l 3 ZARZĄD HOTE U LONDYŃSKIEGO

o sp - NA 0 B £ C N Y S E Z O N  - * 0
P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P O L S K A  F A B R Y K A  S P E C J A L N Y C H  R Ę K A W I C Z E K .

Antoni M. Mirltlewloz
W  K R A K O W I E ,  F i l j a :  u lica  Grodzka, N r. 31. F A B R Y K A :  u lica  M ostow a, Nr. 4-

łN.leca zawsze w wielkim wyborze:
M a g a z y n  r ę k a w i c z e k  s p e c j a l n y c h  g lacń ,  d u ń s k i c h ,  j e l o n k o w y c h ,  u n i f o r m o w y c h ,  
j e d w a b n y c h ,  n i c i a n y o h .  B a n d a ż e  r u p t u r o w e ,  p a s k i  d a m s k i e ,  p o d w ią z k i ,  t o r e b k i  
p o d r ó ż n e ,  p o r t m o n e t k i ,  m y d e ł k a .  W i e l k i  w y b ó r  k r a w a t e k ,  s z e l e k  g u m o w y c h  
i r ó ż n y c h  p o t r z e b  r ę k a w i c z n i c z y c h .  P a n t o f e l k i  p o k o jo w e ,  p a n t o f e l k i  do  g i m n a ­
s t y k i  i p a s k i  g i m n a s t y c z n e ,  r ę k a w i c e  d o  s z e r m i e r k i .  W y k o n u j e  p r a n i e  r ę k a w i c z e k  
b a r d z o  s z y b k o  i t a n i o  p o  10 c n t .  o d  p a r y .  D la  p. p K u p c ó w  f i r m a  d o s t a r c z a  
h u r t o w n i e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  ^ ‘ 3 -7v>i

ZEŁA-ILTIDIEI-. -W IIŁsr
JA N A  G R A LE -A /SK IE G O

z a ł o ż o n y  w  K r a k o w i e  r o k u  l- 0 6 .  958 9 100
P o b c a  s w e  doborowe wina węgierskie, austrjackie, 
francuskie, włoskie i inne, tudzież szampany i k o ­

niaki. Cen n ik i  i p ró b k i  gra t i s  i f r a n co .
Handel przy ulicy grodzkiej, 1. 44 Składy transi- 

towe przy ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20.

R E S T A U R A C J A

T U R lA IŚ m iE G O
w Krakowie, w ho te lu  „pod Różą*1, 

te Obiad za 1 złr, 134300
HĄt«k dnia 7 •/'> Października.

Ł I Zupa a la lia ine z szczupli a.
N i Rosół. Uousommc.

H ( Szl. mięs.i, ¥os selerowy. 
y  J Vol-au-vent z s/.ampiommd.
^  I Jajka Gomptesse.
Ł I Muszelka z sandar/a zimna.

Karp smażony.
File cielęce milanaisse. 
Beuf a la Mikado. 
Ryzoto cielęce.

Galaretka owocowa. 
Kapuśniaki drożdżowt:

!Przeciw cholerze!
jedynie n ajzdrow siem  ora,z naj- 
posilniejszem pożywieniem jest

Dziczyzna
wolna od wszelkich bakcylli  i 
hakteryj, co przez pow agi nauko­

we sprawdzone 11 zostało.

Sarninę, zające, kuropatwy, 
bekasy  świeże kwicznły

poleca

Karol Knoreck i Spoiła
Pierwszy hwndel dziczyzny, win 
i (1?likatesów, Florj^ński 23

Codziennie świeży  
pasztet z dziczyzny.

1 018 7 1:

Powróciwszy z kąpiel, o tw ie ­
ram jak la t  poprzednich mój

Z a k ł a d
gim nastyczno- ortopedyczny

pod nadzorem I kars i;n
w  Krakowie, ul. Stolarska h 15, 
na I piętrze z dniem I go pa 

ździernika ł>. r.
iV lc k 8 s im lt 'r  E I S S ,

401 i) 3 10 kierownik zakładu.

a  î j

i   ............ .........
ii 
§

• P p  1
599 TYLKO PRAWDZIWE ( d  l")

g r a n a ty  w  o p r a w ie !
|  ametysty, m ołdaw ity  i t d  ą
i  Wzory  z w y s t a w y  w Pradza.  H

Ferdynand Hofmann, 1
|  Kraków, n i. Grodzka, 26. p

Wszech nauk lekarskich
Gr Edmund Puchaeki

o r d j m u j e  
ja k  d a w n ie j  o d  g o d z in y  2 -g le j 

d o  4  p o p o łu d n ia .

Ul. Sławkowska, h 24.
P arter ■- 20- ?i

CUKIERNIA SCHMIDA
poleca dla swoich S /anownych Go­
ści podczas choroby wodę o o*aną

z kwas?ni so iaym
997 s  ? do p ic ia

Z usziinowuuiem WŁ SCMUAiO-

<UCZIRH a
łj  i k u eb n ia  p r y w a tn a

|  przy  ni. Zwierzynieckiej 1. 4,
•  została no vo odrestsurowauą S  
J  i wydaje śniadania, obiariy i ko •

i lacje oraz przyjmuje takowe w •  
abonamencie po cenach najniż- 2  
szych, Przyjmują się również #

•  obfitalunki (ila domów prywa- •  
5  tn;ch Z poważaniem 5
•  1045 i 3 Z a r z . ą d , .  •

i

SA LO N  MÓD

Heleny Teieszoickiej
p r z y  ul .  S ł a w k o w s k i e j  1. fO.

Poleca W W. Paniom modne knpe 
lusze jesienne i zimowe, gorsety, p ła ­
szczyki,  sukienki i czapeczki dzie­
cinne IO0S 8 t>

Praoownia w y k o n y w a  suknie dam­
skie i dziecinue w 24 godzinach po 
najprzystępniejszych cenach

KAMIENICA
d w u p ią tr o w a  z b a lk o n em

w  Bochni, w  Rynku pod Nr. 
365, położona na południe just 
z wolnej ręki za mierna cenę 
do sprzedania. Bliższa wiado­
mość tamże n p. Sera li nowej. 

1030 "I !l

! Nie potrzeba próbowa !
ładniejszą, czyst zą. na­
turalnej białości płeć

m o ż m  o t  z y i n a ć

w  p r z f c i ą ą u  5  m  n u t !

bez żadnego różu '***
Wszelkie, zmnrszczki i plamy ospowe usu­

wa znakomicie
C Ir up-zyw STUA T CREME-

Działa znakomicie na wszćlkie zozpecenie 
cery. — Cegiełka wraz z przepisani użycia 
X z ł r .  — Można dostać jedynie w gi > 
jOOO wnym składz.e na KrakOw 3 :i

w zakładzie fryzjerskim T, WISK1DY,
Plac Marjacki „pod Mm zynami".

P i e r w s z y  p a r o w y

amarykailslu młyn do kości
l  n a w o z o w  m i e l o n y c h .

założony w roku 1391

W Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana werl-hg najnowszych wyinoqów technicznych, zaopa­
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjum 

chemiczne; — oświetlona elektrycznie.

Wyral.ia wszelkie gatunki nawo/o.w fabrycznych, tj. mąkę 
kościana surową, parzoną i zaprawianą kwasom siarkowym, 
nadlosloi Mny. uaUkę rogową z ioslorytow, żwili Uiomasa etc., 
jakoteż iżuszcze, oleje i inne artykuły w  zakres pizedsię-

biorstwa wcliodzące.
Worki i plomby z marką ochronną i firmą St. Osta­

szewski, Kliniki-)wka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
można oglądać w rożnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y ma n ó w.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna H y i u a n Ó W .

Elegancki półkryty powozik,
bardzo mało używany, w pierwszorzędnej fabryce 
robiony, na osiach ca l' i liwnych, tanio do prze- 
dania u J  KLECZEŃSKIE^O, siodlarza. Sz■ italna 

32 (vis-ii-vis nowego teatru). 11 ■ j o

Ważne dla
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu i maja r. b. aoata ła  w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
nowa pierwsza

Parowa Fab ryką Cegiał, oraz wszelkich wyrobów
a m ianow icie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblemlerów“, zeilrówek, „Klin­
kierów1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, daenówek i Ł p .— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Materiał do w yrobów  zbadany na  m iejscu i uznany za najlepszy przez fnerwsz,
pow agi fachow e.  W yroby  w szelkie usku tecznione będą punktualnie i dokładnie

w edług rysunków  P P , A rchitektów  i B udow niczych.
Zam ów ienia p r z y j m u j e  j u i  obecnie i każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWKIKI" poczta Podgórze.
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży A d o l f  K ir s e h ,  M. 8. Sebastjana 3P

ZYGMUNT WASILKOWSKI
p rzed sięb io rca  rob ót a s fa lto w y c h

W ykonuje ro b o ty  w  zakres 
zaw odu jego  w chodzące, tak 
W  K rakow ie, jak  i  n a  prow incji 
najlepszymi rouzimymi asfaltami 
Val de T ra fe r , Sycylijskim i Lim- 
met ewskim.— U kłać i pod asfa lt 
betony, usuw a tynkiem asfalto­
wym w ilgoć w  s ta ry ch  m urach.

Tanie warstwy izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego asfaltu.

0 3 "  Dwadzieścia lat praktyki. £Q

■W Krakowie, 
Ulica W olska E*. 18.

p a p i e r y ' n a r t o b c i o w c ,  b iz  
•ł zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod 

korzystniejszemi warunkami
nał-

w
s

K r a k o w ie ,  j fyneK  1. ;>5 . Zlecania
prowincji uskuteczt><a się odwrotną pocztą boz ż t-  

liczeni t prowizji. --------

-y d a w o a  ■ a o z s l iy  I e d p e w M z I a l iy  r e d a k to r .  D r. l i z e f  G r łe w e k l .
n«al- * t . m i u  I Sn AU.! r.nć, TnrTariaBt Ci .iaiiraklaan.


